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Zapowiedziane małżeństwo ks. Filipa. Or- 
leańskiego Z arcyksiężniczką austryacką ZROZY- 
nają rojaliśsi wyzyskiwać w eelach polity- 
ocznych. O narzeczonej piszą, że ślubnym dla 
niej podarunkiem £ą serce wszystkich prawych 
Francuzów, wprawdzie niaskłonnych do awan- 
turniczych przedsięwzięć, ale za to skorych do 
czynów wielkich i ofirrnych. „Jasnowżłosa dzie- 
wica* — bo tek w ich wyobraźni przedstawia 
się silna brunetka arcyksiężniczka Marya — po- 
może im do rozwiązania historycznag» proble: 
matu, a ponieważ owo rozwiązanie niezawo- 
dnie wypadnie pomyślnie d!a rojalistów, przeto 
oni witają ją torav nietylko jako piękną na- 
rzeczoną. ale takża jaka swą przyszłą królowę 
i podziwiają w niaj, obok wdzięku, duszę od- 
ważną i umysł tm'ały, niecofający sią przed 
hazardem 

A zatem matrymonialne piany księcia Fi- 
lipa należą, zdaniem rojalistów, do kategoryi 
jego zabiegów o koronę. Są one jakby delszym 
ciągiem jego nowaj taktyki, która zwróciła neń 
większą UWwłgł, niż wszystkie jego poprzednie 
przygody, — 1 zasługuje na przypomnienie, 
skoro zapowiedziane małżeństwo ma być jej 
rozwinięciem. 

Książę Filio Ovieański jes: od urodzenia 
tylko pretendentem, a od najrałodszysh lat 
„księciem na wygueniu*; ta rola posiada nie: 
wątpliwie duży impresycnistyczny urok, ala jej 
bierność zbyt dłago t*wająca, nie mogła zuyeł- 
nie zadowolić forąych porywów młedziońsze- 
go umysłu. Z Francyi otrzymywał książę zaw- 
sze jedno tylko hasło: „czskać!ć — a wiela 
razy zuiecisrpliwicny jadnos:ajnością swego po- 
łożenia, chciał uczynić krok stanowczy, sterzy 
przyjaciele lego Ojca, zusiedujący w rojślisty- 
oznym komitecie, występowali z pełną uszano- 
Wania, ale niewzraszorą opozycyą. Ostatecznie 
młody książę zdezydował się wystąpić samo- 
dzielnie i zapowiedział swym doradze>m, że 
wbrew tradrcy0om rojalistycznym, spróbuje środ- 
ka wypróbowanego przez Napoleonów, misno- 
wicie plebiscytu i wys'ąpi jako kaudydat przy 
wyborach do izby, do senatu, a nawet do rady 
miejskiej. Ta wiadomość przersziłu pauów z ko= 
mitetu, którzy przedstawiali księciu niewłaści- 
wość i niebezpieczeństwo tak prowadzonej 
akoyi; nie zabrakło surowych upomnień i pa- 
dło nawet słowo „bulanżyzm*, które jest dziś 
synonimem. politycznego oszastwa; mimo to 
książę Filip nie zachwiał się w swem poste- 
nowieniu, & przedstawiciel jego w republice 
książę Audifiret Pasquier, nie chcąc osłaniać 
Bwą powagą ryzykownej awantury, złożył go- 

ność przowcdniczęcego w komitecie głównym. 

Taki był przebieg pierwszego przesilsnia 
w obozie rojalistycznyr, o ile ono objawiło się 
na zewnątrz; przyuzyny jednak starcia pomię- 
dzy pretendentem a jego doradzeami miały ja- 
koby głębsza podstawy i dotykały podobno nsj- 
drażliwszej strony rojalizmu. Oto ke. Fslip prze- 
stał być jedynym kandydatem do tronu z do- 
mu orlesńskiogo; znalazł on współzawadnika 
w swem nejbliższem rodzinnem kole, 8 ta no- 
wa kandydatura jest o tyle poważna, że mo- 
gła skłonić pretendenta da stanowczych kro- 
ków. Ks. Henryk orleański sial się obok księ: 
cia d Aumale najpopnlarniejszym we Frencyi 
przedstawicielem rodziny Oxleanów. — Mając 
wzbroniony przystęp do armii, zużytkował zę- 
soby swojej energ.i ne podróże w krajach je: 
szcza niezbedenych, a leżących w sfsrza fran- 
ouskiego wpływu — mianowicie w aers 
Tonkinie, w południowych Chinech i w Tybe: 
cie, Jego wyprawy nie były weile spacerami ; 
niejednokrotnie zdarzyło mu się unosió wszyst- 
kie dolegliwości, jakich zazna! tacy podróżni- 
coy, jak Livingstone, Stanley, Brazza 1 inni, a 


FLIRT 


Nowela à ia Gyp 
formą, ale nie treścią- 
s (Ciąg dalszy), 

„ Karoi (wchodzi równocześnic z Jadwigą i 
Beniem, ale drugiemi drzwiami. Ma tyle nad 
sobą mooy, že sobie wyrobił nieprzenikliwy 
wyrat twarzy. Wygląda więc zupełnie natural: 
nie na pozór, tylko oczy: przybrały inny cha- 
rakter, niepodobne są do codziennych, przypo- 
minają spojrzenie osaczonego w jamie zwierze- 
cia, które śledzi za ruchami nieprzyjaciele, wie- 

ząc, że jest w niebezpisczeństwie). Dzień do. 
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ry państwu. Niespodziankę wem zrobiłem, dził 


prawda? a największą jednak sobie.. nie my- 
śleliśmy, że widzieć sią tu dzisiej będziemy i 
Ja Sam ani przypuszczałem .. Oto, jak człowiek 
nie wie, czam go jutro obdarzy. (do siebie), 
Kto to być może?.. czy jest on tutaj??? (wita 
się ze WBzystkiami, prócz z żoną, 00 nia ude- 
rza nikogo, bo każdy sądzi, że się już widzieli. 
Aniela „blednie jeszcze berdsiej. Powitania, wy- 
krzykniki, pytania, gwar wesoły, jak zwykle 
Wśród swobodnego towarzystwa ludsi, którzy 
zebrali się po to, aby się roverwsó i zabawić) 
„ Banio (do Anieli podchodząc do niej z kolet). 
Pani... (pochyla się i czeka, aż mu poda i czy 
mu poda rękę). | 
„ „Aniela (nie podaje dłoni, odwraca się, su- 
CRO 1 ostro rzuciwszy mu jedno słowo). Panie! 
Jadwiga. Bodajże ciebie, Anielcin! Jeszcze 
Się gniewasz? zmiłuj się, za tąką bagatelę! 


= doprawdy posądzimy cię, żeś strasznie ra- 
wzięta. Od wczoraj ? | 


Lwów —= Sobota dnia 25 Lipca. 
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w kilku wypadkach narażał życie ze Śmiałością łu, poszłyby z nim nierawodnie, nawet gdyby | Towarzystwie na zwyczajnych zebraniach człon= bezustanną ziiżkę i tak już anormalnie nizkich 
i cdwacą, które wprawiły w podziw jego to-; chciał wywiesić godło białych lilij — ale na| ków bywają wygłaszane. Przeciwko temu nake- | cen zboża. Co więc rolnicy zyskają na ilośc: 
wżrzyszy. Prócz tego w każdej pcdróky miał j horyzoncie francuskim nie widaó dotychczas | zowi posłała „Lutnia* skargę do wydziału po- żniwa, to stracą as cenia. z 


książę Henryk dokładnie wytknięty cel prakty- į takiego męża i nio nie wskazuje, aby go naj-| wiatowego. W tej to skardze dopatrzył się | 


Kierownikiem tutejszej sceny został wy: 


ozny; był jednym z pierwszych Francuzów, | bliższe przyszłość wydąć mcgłe. Małtsńatwo | naczelnik wydziału Dreischel obrazy osobistej brany na miejsce śp. Franciszka Dobrowolskie. 
którzy dokłądnie poznali i opisali naturalne bo- | ks. Filipa, chosisź Świetne, nie zastąpi tych|i wytoczył zarządowi skargę przed sądem ła- go p. Edmund Rygier, artys'a teatru krakow- 


gactwa indochińskich kolonij. Po powrocie do; 


kraju opowiedział młody podróżnik swoje przy- | 


gody w szeregu konferencpi publicznych, które i 


spopularyzowały jaro nazwisko pomiędzy sze: | dał paryski trybunał drugiej instanceyi. W hu-| mijając właściwą kwestyą (obrazy wójta) za- | 


rok' emi wsratwanii Judmości, a ostatni rząd ra- 
dykalny ozdobił go nawet krzytem legii homo: | 
rowaj za zasługi na polu kolonialnych badań. ! 
W tea sposób książę Henryk wbraw może wla- i 
snej woli przyómił znacznie nazwisko swego | 
starszego krzyna, który, przebywając na wy-i 
gnaniu, nie miał adre} sposobnośni bozpośre- | 
dniego stykania się ze społeczeństwem i rausiał ! 
się zadawalać przybiskłym cokolwiek blaskiem 
redzinnych tradycyi. 

Historya uczy, że melo który naród tak 
łatwo ulega chwilowym wrażeniom i sympa* i 
tyom. «o naród trznouski. Książę Filip, gamie- 
szęały w Bslgij, niebiorący Żadnego udziału i 
w ocdaiennem narodowam życiu, zalzdwie prey- 
pominsny przez niektóre wierne mu dzienniki, 
a przez całą prasę rzdykelną systowetyoznia 
wyszydzeay, stawał silę coraz bsrdziej pas'acią 
daleką i oboę, której polityczne znaczenie sla- 
blo z krżdym rokiem Przeciwnie książę Hen- 
ryk narzucił się niejako uwadze publicznej, zdo- 
bywał sławę i znnozenie, iraponował swemi | 
nadzwyczajaemi przygodami, stawał się popu- i 
larnym i lubianym. Czy te sorzyjająoe okoli: | 
Gznoś i wzbudziły w nim myśl odogrania roli 
bratendanta, ozy podsuaeli ma ją przeciwnicy 
księcia Filipa, czy wreszcie nie jest on preten- j 
dentem wbrew woli i wiedzy, przy cichem po- 
parcia republikańskiej administracyi, której roz: 
dwoienie rojalistycząego obozu jest bardzo na 
rake — tego wiedzisó nia można, gdyż książę 
Henryk nie wystąpił dotychczas z żadsyra pu- 
blicznyra aktem, raucającym jakieś światło na 
jego przyszłe zamiary; alesto pawna, ża książę 
Filip był niezadowolony i pragnąłby rosnącą 
popularność sw»go stryjeczneg» brata zrówno- 
ważyć. Wydał tsdy w maja swój manifest, 
uznejący zasadę plebiszytarną, zapowiedział, iż! 
wystąpi jako kandydat do mandata poselskiego, 
senztorskiago i radzieckiego w jednym z de 
partamentów, s wa dwa miesiąca potara posts- 
rei się przy pomocy ambitnej księżny Klemen. 
tyny sasko-Koburskiej o nawiązanie węzłów fa- 
miliinych z domem Hababurskim. Jakeśmy 
rzekli, to wszystko ma go zbliżyć do korony. 
Ta jednak nasuwa się pytanie, na która niola- 
twa dsó odpowiedź, a mianowicie — o ile mo- 
varohia ma przyszłosć we F:ancyi i czy książę 
Fiip posiada kwalifikecye na kandydata do 
tronu, który zdobyć trzeba? J:stto oczywiśsie 
przedewszystkiem kwesty historyczne, która 
nia da sią rozatrzygnąć żadnemi prerootwami, 
ani domysłami Na razie jednak widzimy tylko 
stała umacnianie się republiki i wzrastające 
rozbicie monarshicznych stronnictw. Ta repu- 
blika nie jest ani sympatyczya ani świetna, lu- 
dzie stojący na jej czale dają nieustahuie do: 
wody zupełnej nieudolneśsi politycznej, niesły- 
chanego egoizmu i jedynej w swoim rodzaju 
społacznej demoralizacyi — a jednak siła spel- 
nionego faktu jest tek wielka, ża społeczeńatwo 
francuskie, Ennżcna przewrotami i wstrząłnie-: 
niami łat minionych, oswaja się z reyublikań- 
ską formą rsądu i uważa ją coraz bardziej za 
ajdogodniajszą dla obecnej chwili. Zbogacona 
i zmateryalicowana buchuazya pragnie jedynia 
spokoju dla używania swych rosngcysh do- 
statków, a łatwość zaspokojenia osobistych am- 
bicyj, przerzuciła stanowczo na stronę rzeczy- 
pospolitej całą niemal inteligencyę, Zapewne, 
gdyby się znalazł człowiek, któryby potrafił 
podziałać na masy potęgą swego geniuszu 
wielkością swych pomysłów, Smiałością swych 
przedsięwzięć, czystością swzgo sziandbru, tłu- 
my, łaknągce w gruncie rzeczy widomego idea- 


i 


Aniela (milczy, zdumiona — przy słowie: 
nod wozoraj* — nie wie co sądzić, o czem Ja- 
dwige wspomina?) 


Karol (uwagi jego nie uszło zachowanie się 
żony z Beniem: do siebie). Gniewa się? 


Jadwiga (ze śmiechem), Wystawcie sobie pań- 
stwo, po odjeździe pana Rarola pogniewała się 
na pana Benia za to, że utrzymywał, jako 
wszystkie żony nie są w stanie w mężu kochać 
się dłużej nad parę pierwszych miesięcy, a po- 


tem już nam nie w głowie małżeńska miłość. | 


Karol. Prawdziwie ? 

„Jadwiga. Nie wiem s:4d przyszła panu 
Beniowi ochote, aby się droczyć z Anielcią... 
tem bardziej, że z przekonania tego nie twier- 


Bento (który doskonale pamięta, że nic po- 
dobnego nie mówił). Co do mego przekonania — 
w istocie muszę przyznać, jest ono woale inna... 

Jadwiga. Źleś się pan z tem udal.. i teraz 
masz, NA Oc > 4 , 

Aniela. Fewnie, Ze Żie, edyby był... 

Jadwiga (nie daje dokończyć mieli), Panie 
Beniu, przepros pan Anielą! 

Benio (wchodzi w rolę, choć nie wie w jakim 
celu ale tsm chętniej, że pragnie, aby mu Aniela 
rzeczywiście przebaczyła). Niech mi pani prze- 

czy — proszę, żebrzę 1 obiecują poprawę, na 
zawsze. (patrzy znacząco). 

Aniela (zdziwiona i nie rozumiejąca o co 
chodzi). Ja panie... nie pamiętam... 

Jadwiga (nie daje dokończyć). No, już zgo- 
da, zgoda! Nie pamięta panu. Niech pan będzie 
zadowolony, że tak gładko poszło... Siadaj pan 

rzy mnie... Co pan pija? Kawę ? herbatę ? (na- 
ewa mu filiżankę). Dobrze? (cicho) Eraabluj-że 


lstrejki są dozwolene, 


j =tórej wczoraj nie widziałam. 


wymagztych warunków. - wniczym. Po przeczytaniu skargi „Lutni“ do, 
wydziału powiatowego, w której pun wójt do-, 


Bardzo ważne orzeczenie zasadnicze wy- | patrzył się obrazy, zaczął przewodniczący, po- 


tach szkla w Carmaux wy mchł przy końcu u-i rzuegć „Lutni“ tendencys antiniemieckie, bijąc ! 
biegłego roku strejk, który trwał kilka miesię-! głównie na to, że w „Luśni* wzbroniono mó- | 
cy i naraził na wielkie straty nietylko robotni- | wió po niemiecku pod Karą 5 fen. za słowo. | 
ków, ale także fabrykę. Ponieważ strajk ten | Dyrygent Towarzystwa p. Lewandowski ZR ; 
przybrał tak ogromne rozmiary i trwał tak| przeczył temu, oświadczając, że jest wprawdzie | 
dłago tylko skutkiem agitacyi socyalistycznego | kilku członków Towarzystwa, którzy dobrowol- ; 
posła uauresa i kilku pism socyalistycznych, | nie praktykują płacenie kary, lecz nie jest to! 
przeto właściciel hu; Resseguier zapozwał | bynajmniej przymusem. Przewodniazący nie zaj 
vrzed sąd w Tuluzie tych podżegaczy, to jest | jąc żadnych obciążających dowodów, odroczył 
Jaureva i wydawsów socyalistycznych o od: |rozprawę celer przesłuchania świadków. Oie- 
szkodowanie w sumie 200.000 franków, gdyż | kawą jest metoda s'ósowana przez sąd podczas 
na tyle obliczył swa straty., W pierwszej in-| całej rozprawy: zamiast badać czy owa pety- 

stancyi przegreł Resseguier prooas, sąd tuluzki | cya „Lutni“ zawiera: jaką obrazę. czy nie, sta- 

bowiem wyrzadł z tego załośenia, ża pon'ewań | rano się udowodnić, że „Lużnią* jest Towarzy- 

przeto i agilacya za | stwem politycznym. | 

atrejkeroi nie zawiera w sobie nie karygodnego. W okręgu świeckim, s 
Przeciw temu wyrokowi odwołał się R :sseguier | był polem zaciekłej „walki wyborczej, zaszedł 
do trybunała drugiej instanoyi, a ten uznal oburzający fakt, który można uważać za o! 
żądania skarzącego za słuszne i skazał Jau- | log te] walki. Oto na publicznej drodze wyko- 
rawa i redaktorów Socyslistycznych na zap'a- ngli Niemcy hakatyści, bracia Neumannowie 
cenie Resseguierowi odszkodowania w sumie | zuchwały napad na Polska Domaradzkiego, 
15.000 f-anków. obywatela ziemskiego z Przysierska z zemsty 


== EC 7 za to, ża p. Domaradzki agitował za kandyda- 
Korespondencye. 


Pozrań w lipcu. |z Odwiedzia w Bukowcu o godzinie llej wie- 


A więc zjazd naszych Sokołów odbędzie | 0z0rem do domu. Niedaleko tej wsi napadnięty 
się w istocie bez współudziału Sokolstwa gali- | został nagle naprzód przez jednego, a potem 
cyjskiego! Jak wiadomo prezes policyi poznań- | JESZ0ze przez trzech innych Niemców. Jedni 
skiej Nathusius wydał zakaz uroczystego pocho- | z nich zatrzymali konie, a drudzy zaczęli lżyć 
du przez miasto, a nadto zagroził przymusowem | wyzywać p. Domaradzkiego. Próżne były wo- 
wydaleniem tych Sokołów galicyjskich, którzy: | łania..jego, aby puścili konie, aż nareszcie napa" 
by się nie spodzbali policyi. Zarząd związku dnięty A E ed się zeskoczył z bryczki, 
Sokołów pol:kich pod zaborem pruskim wniósł chcąc napastników odeprzeć. Ale była siła złe- 
zażalenie do rejencyi poznańskiej, na która pre- | 89 NA jednego. Gdy więc napastnicy zaczęli 
zes tej rejencyi p. Jagow odpowiedział odmo- | stakować p. Domaradzkiego, on wyjął rewol- 
wnie, zatwierdziwszy rozporządzenie Nathusiusa. | wer i dia postrachu wystrzelił w powietrze. To 
Równa się to nadaniu dysekcyi policyi wyją- jednak nie skutkowało; napastnicy powalili p. 
tkowego prawa wydalania przybywających do 
Prus Polaków według jej widzimisię bez ża- 
duej apelacyi. To neruuzeaie konstytncyi jest 
niejako wyrazsm nieufności ku nam ze strony | 19 W. a ; : 
rządu, nieufności, do której nie daliśmy naj- | 5i% ująć „znowu rewolwer, i strzelił do napastni- 
mniejszego powodu. ków, z których jednego trafił w wątrobę, a 

Z Saląska donoszą o nowym procesie drugiego w rękę, Go wreszcie sprawiło, że Niem- 
politycznym przeciwko polskiemu stowarzysze- | CY odczepili się od niego. Zaraz nazajutrz do- 
niu. Tym rarem ofiarą jest Towarzystwo „Lu- niósł p. Domaradzki o całym wypadku proku- 
tnia“ w Katowicach, przyczyną zaś, a raczej ratoryi w Grudziądzu. Gazety niemieckie bro- 
brakiem przyczyny było prawie te samo, co | TŻ braci Neumanów, „przypuszczają, że byli 
w znanym procesie Towarzystwa przemysłowego | 001 widocznie podraźnieni pieśniami patryoty- 
w Bytomiu. eznemi, które spievali wyboroy polscy na wieść 

W lutym r. b. urządzała „Lutnia* zabawę | 0 zwycięstwie kandydata niemieckiego, i dema- 
z teatrem smatorskim i stosownie do wymagań | gają się. aby p. Domaradzkiego aresztowano. 
polieyi zawiadomiła miejskiego wójta, który | Sledztwo sądowe powinno wykazać całą prawdę. 
zażądał prawnie poświadczonych  tłómaczeń | W okolicy Poznania i w rozmaitych stro- 
wszelkich pieśni i deklamacyi, będących w pro- | nach naszego Księstwa rozpoczęły się już žni- 
gramie. Zarząd „Lutni“, składający się z ośmiu | wa, rokując dosć dobre nadzieje tek co do sło- 
Grórnoszlązaków, iudzi młodych, lecz spokojnych | my jak i ziarna. Z powiatu witkowskiego do- 
i lojalnych, chętnie posłał wójtowi żądane tłó- | noszą, że zanosi się tam na bardzo dobry plon. 
maczanie. Nad przebiegiem zabawy pilnie czu- | Żyto wyrosło nadzwyczaj wysoko; nie rzadko 
wał żandarm, bo bəz żandarma żadna zabawa, | spotykać można łodygi z kłosem, mające do 
żadne posiedzenie odbyć się u nas nie może. | dwóch metrów wysokości, a w Czechowie, ma- 
Podczas ochoczej zabawy zaspiewano niewinną | jętności p. W. Chrzanowskiego, znaleziono na 
piosenkę, której w programie nie było; natych- | wielu miejscach żyto wysokie na 2 metry 43 
miast stróż porządku publicznego okwiadozył | centymetry. Kłosy zawierają bardzo wiele zdro- 
przewodniczącemu, że zmuszonym będzie zaba- | wego i przedniego ziarna. Wszystkie inne pło- 
wą rozwiązać w razie powtórnego przekrocze- | dy stoją dobrze, a niektóre, jak pszenica i bu- 
nia programu. Wkrótce po zabawie otrzymał | raki cukrowe, bardzo dobrze. Jeśli dość częste 
zarząd „Lutni“ ostre pismo od wójta, w któram | deszcze nie wpłyną ujamnie na jakość zbiorów, 
on oświadczył, it uważa Towarzystwo za poli- |to rok obecny zaliczyć wypadnie do najpo- 
tyczne, nader niebezpieczne, trudniące się pol- | myślniejszych w ubiegłem dziesięciolecin. Mi- 
ską agitacyą, wywierającz wpływ na sprawy | mo to nie ustają skargi rolników tutejszych. 
publiczne, a szareg tych zarzutów zakończył | Dziwić się temu truduo, jesli się zważy, że 
nakazem nadesłania listy członków, tłówaczeń | wiadomości o korzystnych zbiorach we wszyst- 
wszelkich pieśni, deklamacyi i t. dọ które w |kich prawie krajach europejskich wywołują 


tóry do niedawna | 


nad nim, bijąc w głowę kijami i to tak silnie, 
że rozcięli mu kostkę nosową i zadali inne ra- 
ny w głowę. Pan Domaradzki zdołał, broniąc 


Jadwiga. Dla czego u ludzi nie przypusz- 
cząmy dziedziczności ? 

Benio. Jakto? Wszak nie raz widzimy 
pewne poszczególne cechy, odznaczające całe 
rody.. , 

Jadwiga. Z wyjątkiem tego, czego nie 
chcemy. 

Karol. Naprzykład ? 

Jadwiga. Bronimy się przed przypuszcze- 
niem dziedziezności w zbrodni. 

' Karol. Bo byśmy za dalezo zaszli w takim 
kierunku. Nie można by już nikogo za nie do 
odpowiedzialności poc'48A0. 

Jadwiga. Przepraszam. 


mnie pan!.. (zaczyna mu podsuwać różne ciasta 
i widocznie dbać o niego coraz więcej). 

Karol (do siebie) Kazio Stanisławą zajęty, 
więc nie on.. i Benio nie?.. Więc kto? kto?... 
a zrazu myślałem, że może Benio?.. Jadwiga 
wciąż go wezoraj przyciagała.. i gniewali się 
z Anielą?. to nie on... (głośno): Cóż panie ro- 
bić będą po śniadaniu? — Oranżeryę jużeśmy 
zwiedzili. Przejażdźka konna ?.. Lawn-Tennis?.. 


P. Janowa. Niech młodzi radzą — Ja sobie 
pozwolę w pokoju pozostać. Przaczytam gazetę 


Jadwiga. A my konno — co panie Beniu ? 
Dobrze ? ; 
Dusia. Zostanie nas czworo do Lawn-Ten- 


tem polskim. Szczegóły napadu są następujące: | 
Pan Domaradzki powracał w zeszły czwartek | 


Domaradzkiego na ziemię i zaczęli się pastwić ; 


nisa. pani Stanisława, pan Kazimierz, pani 
Aniela i ja.. a pan? 


Karol. Jadę jeszcze dzis do miasta, muszę. 
Każę siodłsć konie? 

Jadwiga. Dla mnie kasztena, 

Karol. Nie boisz się pani? , 

Jadwiga. Nigdy... Dobry to koń i wybor- 
nego ma kłusa. Stąd go pan wziął? 

Ksroi. Kupiłem przypadkiem podczas ze- 
szłorocznych wyścigów. Pochodzi on od dosko- 
nałej klaczy i nie mniej dobrego ojca, po któ- 
rym odziedziczył szybkość, ogień, małą głowę 
i maść złotawą; po matce wziął trochę uporu... 

Jadwiga. A więc wewnętrzne i zewnętrzne 
zalety przekazali mu rodzice ? E 

Karol. Tak się dzieje zwykle, proszę pani. 

Jadwiga (która stara się ożywić rozmowę): 
Tylko u koni? 

Benio. Ależ nie tylko u koni.. Wytwa- 
rzeją Się przecież rasy przez umiejętnie dobie- 
ranie osobników.. w każdym gatunku. 


Benio. Zatem nie karać zbrodniarza ? Pani 
wszystkich nA wolność -by wypuścić kazała ?! 


Jadwiga. Bynajmniej.. Jeśli to, co od nas 
niezależna, przynosi nam zaszczyt lub poshwa- 
ły, na przykład: piękność, talent, dobroć, jeśli 
z drugiej strony: brzydka powierzchowność, ke- 
lectwo, zły charakter odstręczają wszystkich i 
robią nam nieprzyjació!, to tak jedno jaki dru- 
gie nie jest aD1 DASZĄ sąsłygą, ani też naszą 
winą, 8 jednak w społeczeństwie każda z tych 
zalet i każdy z tych błędów, pomimo przypad- 
kowości swojej, Śdlągą na nasze głowy odpo- 
wiednie następstwa, jest nam przyczyną szczę- 
ścia lub nieszczęścia, powodzenia lub niepo- 
wodzenia, sympatyj lub antypatyi ludzkiej. 
Otóż to samo stosować musimy do cnót i zbro- 
dni, jeśli bowiem zę cnoty możemy być nagra- 
dzani, za zbrodnię odpowiednią trzeba nam 
ponosić karę. Taki jeat odwieczny porządek ne 
świecie i inny być nie może... zatem z teoryi 
dziedziczności nie wykluczajmy zgoła nie, przy- 
pomnijmy tylko sobie pism? Święte: za grze- 


skiego. 


Wiedeń 20 lipca. 

Rokowanie w kwestyi odnowienia ugody 
austro-węgierskiej postąpiły nieco. Ministrowie 
obu państw po kilkudniowych obradach zga- 
dzili się przynajmniej w niektórych kwestyach 
zasadniizych. O kwosie nie można było roz- 
prawiać, gdyż odpowiedź węgierskiej deputa- 
cyi na anstryAckie ranuncyam nastąpić ma do- 
piero w jesieni. Bez pogodzenia się zaś w spra- 
wie roxdziułu ciężarów wspólnych nie ma ugo» 
dy. Rządy nie mogą przedłożyć parlamentom 
w jesieni ułamków ugody do zatwierdzenia, a 
to tam muiej, że wypadałoby chyba między in: 
nemi przeznać Węgrem zwroty konsumoyjnych 
podatków w kwocia 2—3 milionów bez gwa- 
rancyi, czy też Węgry zechcą wziąć na siebie 
ohoóby cząść wydatków wspólnych, dziś bez 
racy) ponoszonych «w tak nieproporcyonalnej 
wysokości przez Austryę. Mimo to już porozu- 
mienie się w pewnych punktach ułatwia za- 
warcie ugody w całości. 

Warto dlętego zastanowić się, jakie za- 
wady uprzątnięto dotychczas z drogi. Jak wia- 
domo, ugoda z Węgrami obejmuje kwestyę re- 
gulacyi waluty i banku, kwestyę rodziału wy- 
datków wspóluych, kwestyę związku celno-han- 
dlowego. W kwestyi najdrażliwszej ponoszenia 
ciężarów na wydatki wspólne ' rozchodzą ' się 
żądania najdalej. Węgry po prostu nie chcą 
większych ponosió ofiar. Od roku 1867 stosunki 
za Lilawą zmieniły się nie do poznawie, a je- 
dnak Węgry trwają w awym uporze utrzyma: 
nia tym puakcie status quo ante. Regulacys 
waluty od pierwszej chwili wdrożoną była za 
obopólnem porozumieniam się obu rządów. Dal- 
szy jej ciąg natrafić może na pewne trudności 
tylko z powodu niewyjaśnionego stosunku ban- 


jku do obu państw i z powodu nierozstrzygnię: 
ttych jeszcze obowiązków, jakie wziąć ma na 


siebie Ansirya (bez Węgier). Chodzi o dług 
zaciągnięty w banka przez Austryę wynoszacy 
dziś około 76 milionów ułr., którego spłatę Wę: 
gry przyjęły na siebie do wysokości 30'/,. Gdy: 
by Austrya cały ten dług odrazu spłącić cheia- 
ła, musiałaby zaciąguąć pożyczkę, 3'/, lub 47%. 
Węgry zaś nie chcą się obowiązać do pła- 
cevis odsetek od takiej pożyczki, gdyż ten dług 
bankowy jest bezprocentowy. Bank twierdz. 
nawet, ża ta bezprosentowość długu jest do- 
statezną zapłatą za przywilej banku. Czy się 
więa uda bank skłonić, aby państwom wyzna- 
czył udzial w zyskach powyżej 4—5 pot. do- 
chodów, ozy nie, głównym punktem ugody z 
bankiem będzie kwestya spłaty tego długu 
Nie przyjął zarząd bauku żądań rządów, aby 
3%, milionów zarobionych na zapasach swego 
złota (wskutek podwyższenia —nominalnego!-je= 
go wartości po nohwaleniu ustawy o walucie) 
odpisał od długu. Rokowania z bankiem roz- 
j poozną się na nowo w przyszłym ' tygodniu. 
j W tym jeszcze tygodniu zbierze się rada jeno- 
[ralna banku, mająca uchwalić dokładną odpo: 
wiedź na propozycye rządowe. Takża w kwe- 
styi dalszego wycofania pieniędzy papierowych 
nie powzięto jeszcze stanowczych uchwał. Mi- 
nister skarbu węgierskiego w mowie wypo- 
wiedsianej w sejmie, uchylił wprawdzie nieco 
zasłony kryjącej zamiary rządu, ale trudno za- 
wyrokować, o ile jego poglądy godzą się z za- 
miarami rządu austryackiego Uznaje on tra- 
dność wycofania pięsioreńskowych not i zapo- 
wiedział, że może zapasy srebra dadzą się zu: 
żytkować przez przetopienie ich na korony. Nie 
wolno zapominać, że takie powiększenie obie: 
gu srebrnych koron musiałoby nastąpić w dro- 
dze osobnej ustawy, gdyż ustawa o walucie r 
r. 1892 przewidziała tylko obieg 200 milionów 
koron w obu państwach, 


a AOC ZOE ZOK WCC ORZY ZEE EE EZ, 


| cby rodziców dgieci odpowiadają, u będziemy 
mieć wszystko jasne jak ma dłoni.. Nie byli: 
śmy winni grzechu pierwszych rodziców, a je- 
dnak czyż nie oierpiemy za nich dotąd?.. Lu- 
dzie dziwnie są nieraz niekonsekwentnymi sa- 
mi z sobą w pojęciach o dziedziczności. 
Benio. Nie przypuszczałem, że pani i w fi- 
lozofię się bawi. 
Jadwiga. Nie podoba się to panu! 
Benio. Ależ, przeciwnie. 
Jadwiga. Próbuję, z czem mi więcej dc 
twarzy.. zmiana dekoracyi... nie więcej. 
Benio. Jesteś pani zawsze zachwycająca. 
P. Stanisława. Pan zaczynasz naprawdę 
blokować panią Jadwigę — co powie pan Al- 
fons ? 

Jadwiga. O, pana Alfona z pewnością nie 
będziemy prosić o pozwolenie. Głośno mianuję 
pana Benia moim rycerzem... (śmieje się). 

Benio (czuje się w obowiązku ucałować šli- 
czną rękę pami Jadwigi, co też czyni z przyje: 
jemnością), 

Pan Kazimierz (do p. Stanisławy). Cóż w ten 
dziwnego ? (kladzie gałzczki «z chleba przed p 
Stanisławą). Niech pani wybiera... 

P. Stanisława. I co panu po tem? 
P. Kazimierz. Dowiem się kogo pani 
woli z e 


`P, Stanisława. Alboż pan nie wie? 


Anlela (odurzona). Pozwolą panie po dra: 
giej filiżance ? (robi honory). 


(Dokończenie nastąpi). 
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W tych więc wszystkich punktach nie ma 
na razie mowy 0 zgodzie. | 

Inaczej rzecz się ma z kwestyami doty- 
czącemi związku handlowo- celnego. Interesa 
monarchii wobec zagranicy są na tym punkcie | pełnomocnikiem Papieża w Ameryce północnej. 
zbyt zaangażowane, żeby można pomyśleć o ja- | Obecnie jest ks. Zaleski delegatem dla Indyi 
kiemś rozbiciu tego związku. Wszystkie ugody | Wschodnich i tam bardzo wielkie zasługi po- 
handlowe, wszystkie kontrakty w sprawach ko-| łożył około rozszerzenia wiary świętej między 
lejowych z obcemi państwami. wszystkie kon- | poganami. 
wencye dotyczące handlu bydłem itd. obowią- Często bardzo w Europie rozprawiają o 
zują w obu połowach monarchii. Węgry nie- | bogactwach Ameryki, które z daleka trochę 
stety i w tej dziedzinie potrafiły wyjątkowe dla | inaczej wyglądeją, jak z blizka. Nie będzie 
siebis zdobyć korzyści. Wiadomo, że sprowa- | więc bez interesu dla waszych czytelników, 
dzaniem zboża nieoclonego do wielkich młynów ; gdy podam dokładne cyfry najświeższego ogól- 
budapeszteńskich stworzyły uprzywilejowany w | nego budżetu państwowego. 
ostatnich latach przemysł młynarski z ciężką | Ze sprawozdania urzędu skarbowego wy- 
krzywdą dla wielu krajów austryackich. Przeciw į nika, że Stany Zjednoczone w roku fiskalnym 
temu manewrowi odezwały się w Czechach, na ! 1896 miały 326,500.000 dolarów dochodu, i 
Morawie i na Szląsku tak poważne a zarazem | 352,000.000 dolarów rozchodu. W roku wige 
tak namiętne głosy, że Węgry w tej sprawie | fiskalnym, kończącym się z dniem 30 czerwca 
ustąpić musiały. Uozyniły to zresztą po części | powstał dość znaczny deficyt, bo wynoszący 
z własnego interesu. Na tej konkurencyi psze- | 25,500.000 dolarów W porównaniu z poprze- 
nicy rosyjskiej i serbskiej, bułgarskiej i rumuń- | dniemi latami, deficyt w roku fiskalnym 1896 
skiej, od której oło kredytowano na całe lata, $ jest stosunkowo dość mały. W roku fiskalnym 
ucierpiało bowiem w pierwszym rzędzie rol-| 1895 deficyt wynosił 42000000 dol, w roku 


Dochodzi nas tu wiadomość, która nie- 
zmiernie radośae sprawiła wrażenie na całym 
ogóla polskim w Ameryce. Oto rodak nasz, ka. 
arcybisknp Zaleski, ma zostać delegatem, czyli 


nietwo węgierskis i na Węgrzech samych zro- 
dziła się zacięta opozycya przeciw takim krady- 
tom celnym. Na razie nie załatwiono jeszcza 
ostatecznie tej kwestyi. W jesieni jednak na 
stąpić ma zmiesienie wszelkich dotychczasowych 
ułatwień przy sprowadzaniu obcego zboża i to 
zarówno w Austryi jak na Węgrzech. Uprze- 
dzając życzenie rządu austryaokiego, 


pozwolenie dowozu na targ w S'einbruchu 
3000 sztuk nierogacizny tygodniowo. Wetery- 


narska konwencya oczywiście obowiązuje nadal. | „tańae duchów“. Główna miejscowość tych |w pewnej mierze, niezupełnie 


Węgry skarżą się jednak ze swej strony, 
że w Austryi zbyt surowo traktują transporty 
bydła węgierskiego. Policya weżerynarska zo- 
stanie na Węgrzech zreformowaną, a austryacka 
praktyka — która po skostatowaniu wypadków 
choroby całe komitaty uznawała za zakażone — 
stanie się łagodnisjszą, skoro będzie miała rę- 
kojmię śŚciślejszego nadzoru. Węgry, żądając 
tych ustępstw, musiały same zobowiązać się do 


ęgry {sza z Redin 
porozumiały się tymi dniami także z Serbią w rozruchy indyjskie, 
sprawie dowozu nierogacizny. Serbia otrzymała 


1894 zaś 70000.000 dolarów. W ostatnich 
trzech latach, jak widzimy z powyższego — po- 
wstał deficyt wynoszący rezem 137,500 000 dol. 
W miesiącu czerwcu r. b. dochody wynosiły 
26,500.000 — wydatsi zaś 25,000 000 dol. 

Z południowej Amreyki nadeszły tu bar- 
dzo niepokojące wiadomości, mianowicie dape- 
donosi, że zanosi się tam na 
czem ogromnie się zanie- 
į pokoili koloniści, zamieszkali nad brzegami 
j rzek Sacramento i Pitt Indyanie od zesziego 
tygodnia odbywają narady wojenne i urządzają 


| 


| 


|narad i tańców znajduje się w kotlinie rzeki 
Pitt, w odległości 50 mil od Reding. Biali z 
obawy zorganizowali się w zbrojne oddziały, 
lecz mimo to niebezpieczeństwo nie jest wy- 
klaczcne, gdyż Indyanie liczebnie przewyższa- 
ją ich znacznie. 

Przechodzę do zupełnia innej sprawy, ale 
dla nas, a szczególniej dla was w „starym 
kraju“ weżniejszej, aniżeli to, czy Indyanie 


EGLĄD z dnia 25 Lipca 1896. 


zatwierdzenia i przyzwolenia Stolicy Apostol- 
skiej. Ztąd też na piątym soborze lateraneń- 
skim słusznie Leon X przeprowadził uchwałę: 
„Nie tylko za świadectw Pisma św., z wyrażeń 
Ojców Kościoła i innych Papieży rzymskich, 
tudzież z wyroków św. Kanonów, lecz także z 
wyraźnego świadestwa samychłe soborów wy- 
nika wyraźnie, że tylko Papież rzymski, dcpó 
ki jest w urzędzie, posiada zupałne prawo i 
władzę na mocy swej powagi nad wszystkiemi 
soborami zwoływania soborów, odwlekania i 
rozwiązywania soborów*. 

W Piśmie św. wyraźnie powiedziano, że 
klucze królestwa niebieskiego powierzone zo- 
stały jednemu Piotrowi, oraz, że władza wią- 
zania i rozwiązywania zlaną została na Apo- 
stołów wespół z Piotrem; nikt atoli nam nie 
poświadcza, od kogoby Apostołowie otrzymali 
najwyższą władzę bez łączności z Piotrem lub 
Go więcej, wbrew Piotrowi. Od Jezusa Chry- 
stusa niezawodnnie jej nie otrzymali. Wyrok 
zatem Soboru watykańskiego, określający na- 
turę i doniosłość rzymskiego prymatu, nie za- 
prowadził żadnej nowości, lecz potwierdził tyl- 
ko starodawną, starą wiarą wszystkich wieków. 

Nie należy też mniemać, jakoby podpo- 
rządkowywanie jednych i tych samych podda- 
nych pod jedną władzę, sprowadziło zamęt 
w zarządzie. Podejrzenie takowe znosi z góry 
wzgląd na mądrość Boge, który sam utworzył 
ów ustrój. Nadto atoli nadmienić należy, że 
porządek i stosunki społeczne o wiele więcej 
doznałyby wstrząśnień, gdybyśmy mieli dwie 
równo» potęgi, zgoła niezależne jedna od dru- 
giej. Natomiast władza Papieża rzymskiego jest 
bezwarunkowo powszechna i stanowczo nieza- 
leżna; zaś władza biskupów ograniczona jest 
niezależna : 
(8. Thomas in IV. sent. dist. XVII. a 4 ad q. 
4. ad 3.) „Niepodobna, aby dwóch pasterzy 
o równej władzy ustanowiono nad owczarnią 
jedną; uchodzi atoli, żeby dwóch przeł żonych, 
z których jeden drugiemu podlega, ustanowiono 


nad jednym i tym samym ludem: tym sposo- | dzony w 1828 r. w Stańkowie na Litwie uczęszczał 


bem rządzą gminą bezpośrednio proboszcz, bi- 
skup i Papież“. Rzymscy zaś Papieże pamię- 
tają przedewszystkiem, aby Boskie urządzenie 


słuszniejszego i literze ustaw dzisiejszych bar-! nas bić będą, czy nis. Jeszcze w roku zeszłym | w Kościele zachowane »ostało, i jak dlatego 


dziej odpowiadającego obchodzenia się z trans- 
portami towarowymi z Austryi. Od wielu lat 
odzywają się żale na jednostronne popieranie 
przemysłu fabrycznego na Węgrzech taryfemi 
kolejowemi. Cho$ ustawy zakazują różnorodnego 
stosowania taryf do towarów answyackich lub 
nawet zagranicznych, Węgry zakazu tego nie 
uwzględniały. 

Austrya chętnie pragnie wszystko uczy- 
nić, eo sprowadziłoby zapełuą wolność i ró- 
wność warunków wymiany produktów w obu 
państwach. Uwzględniła też żądanie Węgier, 
aby węgierskie towarzystwa ubezpieczeń nie 
ulegały przepisom utrudniającym im zakładanie 
filii w Austryi. Każde takie towarzystwo wę- 
gierskie na przyszłość będzie mogło zakładać 
filię w Austryi po zarejestrowaniu firmy i do- 
pełnieniu warunków nowej ustawy o spółkach 
i towarzystwach asskuracyjnych. Również w in- 
teresie Węgier skarżących się na zalewanie 
rynków swych sztucznemi winami sutryackie- 
mi, Austrya zakaże produkcyi takich win. 
obu państwach obowiązywać mają podobne u- 
stawy o domokrąstwie i wydane zostaną rozpo- 
rządzenia regulujące miary i wagi i chroniące 
przed fałszowaniem towarów. 

Dla naszego zwłaszcza kraju najwaźniej- 
szym szczegółem rokowań jest podniesienie cła 
od ropy z 2 złr. na 3! reńskiego. 

Kraj nasz mimo rnajnieszczęśliwszych wa- 


Ww, 


| w pismach poznańskich i galicyjskich poruszo- 
no sprawę obrony autorów i wydawców, przed 
korsarstwem tutejszych drukarzy, redaktorów i 
wydawców. Mniemeno powszechnie w starym 
kraju, że na to nis ma Żadnej rady. Tymoza- 
sem tak nie jest, bo autorzy i wydawcy euro- 
pejscy mcgą się w Stanach Zjednoszonych za- 
bezpieczyć przeciwko nieupoważnionym prze- 
drukom w tym kraju. Trzeba przesłać kopię 
dzieła do Washingionu do bibliotekarza Kon- 
gresu (Librarian of Congress) za pomocą ja- 
kiej fili w Stanach Zjednoczonych, którą tu 
sobie trzeba ustanowić np. upoważnić do tego, 
jaką tutejszą redakcyę lub księgarnię, która w 
imieniu krajowej firmy wyjmuje patent obron- 
ny i przeprowadza proces, który się szybko 
kończy, bo sądy amerykańskie, wszelkiego ro- 
dzaja nadużycia, tyczące się literackiej własno- 
ści, karzą bezwzględnis i surowo. Wszelkie 
zatem szkody, stąd poniesione, z największą 
pewnością zawsze mogą być powetowane. 


Encyklika 
„Jego Świętobliwości Leona XIII 


6 jedności Kościoła. 

i (Ciąg dalszy). 

f „Władzę tę nawet ned koleginm Biskupów, 
'o której mowa, a którą Pismo św. wyraźnie za- 


bronią czujnie i gorliwie praw własnego urzę- 
du, tak, gdy zachodzi potrzeba, mają zawsze 
na oku obronę władzy przynależnej biskupom. 
Co więcej, upatrują oni w zaszczytach, wy- 
świadczanych biskupom i w posłuszeństwie dla 
nich, zaszczyty własne i powolność dla siebie 
samych: (S. Gregorius M. Epistolarum liber 
VIIL, epist. XXX. ad Eulogium ) „Mój hovor 
jest honorem całego Kościoła. Moim honorem 
jest zupełne uznanie powagi braci moich. Wie- 
dy tylko czuję się istotnie uczczonym, gdy 
żadnemu z nich przynależne nie bywają odma- 
wiane zaszczyty”. 
(Dokończenie nastąpi), 


KRONIKA. 


Lwów 24 lipca. 


Prezydent ministrów hr. Badeni przyjmował 
unegdaj deputacyę fabrykantów anstryackich, która 
wręczyła mu podpisane przez 652 przemysłowców 
zażalenie z powodu coraz bardziej szerzącej się agi- 
tacyi socyalistycznej. : 

Hr. Kazimierz Badeni uda się dnia 3 sierpnia 
do Veldes, a dnia następnego do Lublany, gdzie na 
okazałe przyjęcie przygotowują się zgodnie zarówno 
Niemcy, jak i Słoweńcy. 

Mianowania. Starszym radzcą rachunkowym 
w  Namiestnictwie mianowany radzca Franciszek 
Reck we Lwowie. 


wa na posady: naczelnika miejskiego biura techni- 
cznego z poborami 2400 złr. i prawem do pięciu 
kwinkweniów po 200 złr.; starszego inżyniera miej- 


Konkursa rozpisują: Magistrat m. Stanisławo- 


skiego z poborami 1500 zł. i dwoma pięcioleciami 
po 100 złr., i miejskiego inspicyenta budownictwa 
z poborami 950 złr. oraz prawem do dwóch pięcio- 
leci po 50 złr,; termin do 1 września. — Sąd po- 
wiatowy w Budzanowie poszukuje pisarza, obezna- 
nego z manipulacyą sądową za wynagrodzeniem 
80—36 złr. miesięcznie; termin do 1 sierpnia. 

Wystawa sztuk pięknych w tych dniach 
wzbogaconą zostałą liczną kolekcyą prac obcych ar- 
tystów, a to po zamknięciu salonów : wiedeńskiego 
i pragskiego. Nadesłali: Jakobides „U prababki*; 
Pitzner „Na polowaniu*; Haas „W haremie*; Dief- 
fenbacher „Za późno“; Heimes „Zachód słońca na 
morzu“ i „Widok na morze północne“; Schlichting 
„Wysoko nad Paryżem“ i „Paryżankę*; Van Aken 
„Chory“; Geiger „Pocałunek Judasza”; Ernst Rudolf 
„Po pożarze“; Delug Alois „Yam.:Yum*. 

Z prac naszych artystów wystawiono Kotow- 
skiego Damazego „Portret własny“; Sozańskiego 
„Trębacza” akwarelę; Makąrewicza „Widok z Dory— 
Jumnego": Harasimowicza „Krajobraz“ i „Portret 
p. Machana“; Reyznera „Kolekcyę prac pastelowych“ 
oraz pani Jasieńskiej „Marzenie“ i „Główkę dziew- 
częcia”. - 

' W przyszłym tygodniu nadejdzie na wystawę 
portret p. Wł. Czaykowskiego, pędzla prof. K Po- 
chwalskiego. 

Wagony kolejowa Ill klasy mają niebawem 
być przerobione w ten sposób, iż ławki będą po 
dzielone ściankami na części, tak, iż każdy podróżny 
będzie mógł zajmować wygodnie opłacone przez sio- 
bie miejsce. Podróżujący III klasą powitają nie- 
wątpliwie przychylnie tę zmianę, gdyż dotąd uskar- 
żano się ciągle, że na ławce, obliczonej na pięć 
osób, siadywało sześciu lub siedmin pasażerów, był 
więc ścisk. Ale za to na podzielonych łewkach nie 
można będz'e układać się do snu. 

+ Emeryk hr. Hutten Czapski zmarł dnia 23 
b. m., o godzinie 1-szej w nocy w Krakowie. Uro- 


na uniwersytet moskiewski, gdzie otrzymał stopień 
magistra nauk przyrodniczych W roku 1854 wstą- 
pił w związki małżeńskie z baronówną Elżbietą 
Meyendorf. Wstąpiwszy do służby rządowej, był 
wicegubernatorem nowogrodzkim, a następnie peters- 
burgdkim, później zaś dyrektorem departamentu lə- 
śnego wszystkich lasów rządowych i szkół le nych. 
W roku 1879, po 25-letniej służbie, z rangą tajne- 
go radcy usunął się z widowni publicznej, by w ro- 
dzinaym majątku oddać się mumizmatyce i groma: 
szeniu wszelkich polskich pamiąt.k, Przed dwoma 
laty zawitali hrabstwo Czapscy do Krakowa i osie- 


| 
dli w willi przy ulicy Wolskiej. Tego roku na wio 


snę do willi dobudowanym został pa ilon w któ-; 


ce 18 letniej blisko pracy skrzętnego poszukiwania 
Hr. Czapski wydał katalog numizmatów polskich, 
który dla badaczy będzie nieocenionym drogowska- 
zem. Skromny pizez całe życie, nie pragnął też 8. 
p. Czapski ostentacyi pozgonnej i pozostawił w tej 
mierza wyraźne polecenie, by sprawiono mu pogrzeb 
bez żadnej okazałości. Wiadomo dzisiaj także, iż 
życzeniem zmarłego było, aby na frontonie pawilo- 
nu muzealnego umieszczono napis: Monumentis pa- 
triae naufragio ereptis, Muzeum to będzie nosiło 
nazwę: „muzeum numizmatyczne im Czapskich“, 
Społeczeństwo polskie traci w s$. p. Emeryku dziel- 
nego i zasłużonego obywatela, wiernego Ojczyźnie 
Syna. Zmarł on cicho, spokojnie po krótkiej cho- 
robie. We środę przejął św. Sakramentai z podda- 
niem się oczekiwał śmierci. fe i p! 

. Fałszerstwo biletów wystawowych. Na wy- 
stawie budapeszteńskiej odkryto, że ktoś puścił 
w obieg fałszowane bilety wstępu, przez co wysta- 


runków dla produkcyi ropy, mimo falsyfikatu powiada, zawsze Kościół uznawał i poświad- 
sprowadzanego z Kaukazu, który konkurencyą czał. Oto wyroki Soborów co do tego punktu: 
swoją bardzo utrudniał rozwój naszych przed- (Hadrianus II, in Allosutione III od Synodum 
siębiorstw, dziś już jest w stanie pokryć całą: Romanam an. 869 Of. Autionem VII Coneilli 
niemal konsumoyę nafty w Austro - Węgrzach. | Constantinopolitani IV.) „Czytamy, że Papież 
Dla ochrony tak wielkiego przemysłu, Austrya rzymski sądził naczelników wszystkich kościo- 
musiała wywalczyć u Węgier zezwolenie na łów, ale nie czytamy nigdzie, iżby on gdxie- 


wa poniosła około 10.000 złr. straty. 

lwowskiem mianowani komisarz powiatowy Mieczy- | wykluczyć sprawozdaców Szoepsowskiego Tageblattu 

sław Aleksandrowicz i rewident rachunkowy Anto- | z posiedzeń wydziała, ponieważ w piśmie tem po- 

ni Salik. jawiały się tendencyjnie wykoszlawiane sprawozda 
Starszymi inżynierami: Jan Jurczyński w Ja- | nia z obrad tego wydziału (Stadtrathu). 

śle, Henryk Stoy w Brzeżanach, Wład. Skwarczyń- Otrzymaliśmy następujące pismo : 


Radzcami rachuakowymi przy zie Wiedeński Wydział rady miejskiej uchwalił 


podwyższenie ała. Węgry robiły trudności wiel- 


kolwiek był sądzony". Podaną jest także przy- 


kie, rozwinąwszy u siebie olbrzymi przemysł; czyna tego faktu: (Nicolaus in epist. LXXXVI 
naftowy oparty właśnie na dowozie ropy. Ustęp- | Ad Michael. Im erat, — Patet profecto Sedis 


stwo uzyskane w tym punkcie jest bardzo wiel- 
kim sukcesem i oho przychodzi bardzo późno, 


zaważyć może w wysokim stopniu i to doda- | 


tnio na szali górniczej produkcyi naszego kraju. 


Chicago 8 lipoe. 


| Apostolicae, cuius auctoritute maior non est. in- 
|dicium a nomine fore retractandum, neque cui- 
quam de eius liceat iudicare iudicio). „Nio masz 
powsgi nad powagę Stolicy Apostolskiej“. Ztąd 
też powiada G@əlazy w wyrokach Soborów: 
(Epist. XXVI ad Episcopos Dardeniae n. 5). 


(N-n.) Polsko-katolicki kongres zbierze | „Jak wszystko, czego nie potwierdziła pierwsza 


się niewątpliwie dnia 22 września b. 


r. | Stolica św. nie może byń prawomocnem, tak 


Orędzie już zostało ogłoszone, zaproszenia do | wszystko, co wyrokiem jej stwierdzone zostało 
wybitnych osobistości w Europie porozsyłane, | przyjranie cały Kościół." 


a referenci pracują nad przydzielonymi sobie | 


Jakcż Papieża rzymscy zawżdy mieli 


wnioskami. Przedkongrasowe prace postępują | prawo potwierdzania lub znoszenia nchwał lub 
raźnie i będą zupałnie ukończone na dzień, wf wyroków soborów. Leon Wielki zniósł akta 


którym zbierze się polsko katolicki kongres. 


mełego sob”ru efezkiego, Damazy odrzucił a- 


W parafiach i towarzystwach rozpoczyna się| kta soboru arimineńskiego, Hadryan I konstan- 
każdego dnia nad- I tynopolitańskiego, zaś dwudziesty ósmy kanoa 

Soboru chslcedońskiego nie stał się, jak wia- 
EE prawomocnym, poniewaź nie pozyskał 


coraz widoczniejszy ruch ; 
ohodzą wiadomości o wyborze delegatów, 
jako też nowe zgłoszenia tak ze strony towa- 
rzystw jak i parafij. 


4) 
O znamionach kraju katolickiego. 

przez X. Henryka Jackowskiego T. J. 

(Ciąg dalszy). 

Jest dalsze nadużycie, jak gdzieindziej 
tak i u nas wcale nie lionjące z prawem Bo- 
żem i kościelnem, a więc też nuwłaczające kra- 
jowi katolickiemu. Jest ono zarazem tak nie- 
rozumne, tak też ohydne, że dotychcras przy- 
najmniej nie zdołało dotrzeć do tych warstw 
społeczeństwa, w których obok prostactwa wie- 
le jest tek prostoty, a mało względów ludzkich; 
obok gwałtownych namiętności i ciężkich nia- 
raz występków utrzymuje się pewna miara bo- 
jaźni Boga i wierności zasadom katolickim 
Mam mówió o pojedynkach, które, jak wam 
Panowie wiadomo, są dotychczas wyłącznym, 


nek, dalej wszyscy współwinni, czyli dający 


dzowie zamówieni, oraz pozwalający na poje- 
dynek, lub nie zabraniający go w miarę swo- 
jej możności, bez względu na choóby królew- 
ską lub cesarską godność, jaką piastują. Z ex: 
|komuniką połączona jest utrata prawa do ko- 
ścielnego pogrzebu. 

Niestety, pojedynki mimo to często się 
zdarzają i to nieraz pomiędry ludźmi szcze: 
rze wierzącymi i skądinąd dobrze wychowa- 
nymi. Jakaż tego przyczyna i jakiź na to 
sposób ? 

Pomijam przyczyny zewnętrzne, jako brak 
dobrego wychowania, taktu, umiejętności obsho: 
dzenia się z ludźmi i t. p. Ile miałem spo- 


A, badać sp'awę pojedynków i pojedyn- 


kowiczów , zawsze przekonywałem się, że o- 


pomoc jakąkolwisk lub ułatwienie , tudzież wi: 'ję, 


ale wcale nie zaszczytnym przywilejem sfer‘ stateczną przyczyną, dla której pojedynki przy- 
wykształceńszych. Nie myślę nosić wody do! chodziły do skutka lub przynajmniej o nie się 


rzeki, więc nie będę was przekonywsł, o czem 
wszyscy jesteście przekonani, że pojedynki są 
rzeczą złą, owszem niegodziwą potępiona przez 
rozum, przez państwo, przsz Kościoł, bo potę: 
pione przez Boga samego. Przypomnę tylko, 
że Kościoł św., odkąd tylko pojedynki poja- 
wiać się zaczęły, Zawsze jąk najsurowiej je 
karcił i karał. Pojedynki nie są jakimś zabyt- 
kiem pogańskim; poczęły się one w średnich 
wiekach i to w czasach tych, kiedy po wojnach 
krzyżowych wśród rycerstwa poczynał zanikać 
duch iście rycerski i miejsce ]ago coraz więcej 
zajmowało panoszenie się. Dziś obowiązujące 
kary kościelne z postanowienia wiekopomnej 
pamięci Piusa IX zawartego w konstytuoyi 
„Apostolicae Sedia" s dnia 12-go października 
1869 roku, polega na tem, że popadają ipso 
facto w ezkomunikę, zastrzeżoną Stolicy św.: 


układanc, był brak odwagi własnych lepszych 
przekonań, a raczej wzgląd ludzki, ono nie- 
szczęśliwe i niemęzkie oglądanie się na to, co 
ludzie powiedzą co ludzie pomyślą, jeżeli nie 
wyzwę, jeżeli do pojedynku nie stanę. O ten 
wzgląd ludzki rozbijają się wszelkie perswazye 
życzliwych przyjaciół, księdza, a nawet wła- 
snego rozumu i sumuenia. 

Sądzą mm. PP., że nie jeden z Was, co 
miał sposobność obserwować pojedynki, chętnie 
potwierdzi moje zapatrywanie. Z drugie] stro- 
ny przyznaję, i wiem, że przyznać to mogę 
i powinienem na podstawie zasad katolickich, 
że dobre imię jest jednem z największych i naj- 
osnniajszych dóbr, jakie człowiek tu na ziemi 
posiąśs moża. Wszak P. Bóg sum, jak broni 
szczęścia rodzinnego przykazaniem czwartem, 
Życia i zdrowia ludzkiego piątem, czoi niewie- 


„Dopuszczający się pojedynku , czyli po prostu j śoiej szóstem, majątku siódmem, tak niemniej 
wyzywający na równi z przyjmującym pojedy-Iw ósmem broni od złej woli i lekkomyślności 


ski we Lwowie i inżynier w ministerstwie spraw 
wewnętrznych Frydryk Blum. 

i Inżynierami mianowani adjunkci budownictwa: 
Józef Antoni Opolski w Nisku, Feliks Stanisław 
Felkiel w Stanisławowie, Antoni Hauff we Lwowie, 
Feliks Glattmann ,w Białej, 
Przemyślu, oraz Stefan Neuhoff w Stanisławowie. 

0 Morskie Qko 
komisye wydelegowane przez rząd austryacki i wę- 
gierski, które na podstawie przełożonych im map 
katastralnych sprawdzić mają dokładnie granice mię: 
dzy galicyjską gminą Maniową, a węgierską miej- 
acowośc'ą Fridman, które leżą nad brzegami rzek 
Dunajec i Białka na długości 24 kilometrów. Komi- 
sye te urzędować będą kolejno w Nowym Targu i 
na ząmku w Niedzicy na Węgrzech. 

Wiadomości kościelne. Archidyecezya lwow- 
ska obrz, łać.: Kanoniczną instytucyę na probostwo 
w Lubaczowie otrzymał ks. Wincenty Kinal, pro- 
boszez dotychczasowy w Horożance. — Jurysdykcyę 
otrzymał O. Cypryan Jurkiewicz, Bernardyn. 


ludzkiej naszego dobrego itisnis. Nie przyzna- 
bo przyznać nie mogę, żeby kiedvkolwiek 
wolno było dla zachowania lub nabycia jakiej- 
kolwiek rzsczy doczesnej, a wiąc i dla zacho- 
wania lub nabycia dobrego imienia, dopuścić 
się grzechu, — bo nie wolno czynić źle, choć- 
by w najlepszej intencyi osiągnięcia czegoś do- 
brego; cel dobry nigdy nie uświęca, i uświęcić 
nie może złych, niemoralnych środków. Za to 
znowu przyznaję, że mianowicie w wypad- 
kach natury delikatniejszej, których rovmazy- 
waó, a tam mniej przed forum publiczne są- 
dów państwowych żadną miarą wywlekaó nie 
można, państwowe ustawy niedostatecznia bro- 
nią dobrego imienia. A. wigo potrzebna jest sg- 
mopomoc, tak, powtarzam, potrzebna jast sa- 
mopomoc, ale uczciwa, — nie grzesena, Ble pra- 
wdziwie katolicką. i 

Chogo usunąć pojsdynki, jakiegoź mamy 
chwycić się sposobu, coby dawał jakąszolwiek 
rękojmię powodzenia ? Otóż mm. PP. zdaje mi 
się, ża trzy mamy środki do dyspozycyi: 1) Do- 
magajmy się od państwa, żaby dopełniło swego 
obowiązku, t. zn. żeby obostrzyło ustawy anty- 
pojedynkowe, a zarazem należycie pilnowało 
i dopilnowało ich wykonywania. Po tym środ- 
ku, szczerze wyznają, że najmniej się spodzie- 
wam; bo w ogóle nia jestem zwolennikiem 
dziś bardzo powszechnej metody, żeby wszysi- 
kiego możliwego i niemożliwego domagać i spo- 
dziewać się Od państwa, przez to wciąż roz- 
szerzać atrybucye jego aż do omnipotenoyi, 
a zarazem, rozszerzając jego atrybucye i agen- 
dy w nieskończonośó, osłabiać iego działalność 


í jakobyśmy 


Jakób Maliuowski w ` 


Do Nowego Targu zjechały | 


„Jest nam arcyniemiło polemizować z czaso- 
pismem Kuryer lwowski, lecz gdy nam  insynuje, 
ulegli  „michałszczyźnie* i  zniewo- 
leni zostali do umieszczenia sprostowania osnutego na 
jakiejs legendzie, jakuby nas vkłamano i w błąd 
wprowadzono, odpowiadamy co następuje i uprasza- 
my Szanowną Redakcyę o łaskawe umieszczenie 
w łamach pisma swego. 

Cośmy uczynili i w sprostowaniu naszem na- 
pisali, powstało z własnej naszej inicyatywy, z obu- 
rzenia, jakie nas owładnęło po przeczycaniu artyku- 
łów Kuryera lwowskiego, które nie dają nawet spo- 
koju popiołom á. p. Franciszka Momockiego, a ata- 
kują napastliwie człowieka zasłużonego, pana Michal- 
skiego. Nie ma potęgi, któraby nam kłamać kazała, 
tem mniej p. Michalski, człowiek prawego, nieska- 
zitelnego honoru, nie potrafiłby nic podobnego uczy- 
nić. Lecz ponieważ sprawy ojca były nam specyalnie 
znane i w ostatnich latach przed śmiercią śp. ojciec 
nasz nic bez posady nie uczynił, więc i o tym fakcie 
pożyczki wiedzieliśmy dobrze już od pierwszej chwili 


rym będą umieszczone cenne zbiory zmarłego, owo 
| 


ją się być zmuszonymi do wydania lub przyję- 
cia pojedynku, widzieli się zmuszonymi uledz 
silpisjszamu wzglądowi na opinię publiczną. ` 
Zastajemy opinię publiczną jnź nie źle przygo- | 
towang, bo chyba jaś nigdzie nie znajdzie ne- 
wet gąski tak głupiej, żeby choó tylko ma: 
rzyła jak o sxczycie sukcesów, że o nią będą 
bohaterskie toczyły się pojedynki. Przekonanie 
u ogółu jest w tej mierza wyrobione i jasne; 
w najgorszym razie ktoś chorujący na mode- 
rautyzm może nieśmiało odezwie się z tem, że 
pojedynki wprawdzie są malum, ala malum ne- 
cessarium. 3) Na załagodzenie spraw honoro- 
wych, szczególnie takiob, któreby większej po- 
trzebowały dyskrecyi, zdajə mi się, że memy 
w kraju mężów prawych i na zaufania zasłu- 
gujących więnsj niż potrzeba, żeby z nich po- 
tworzyły się komitety celem wysadzenia sądów 


i podziwialiśmy zacność i szlachetność tego oywa- 
tela i dlatego poczuwamy się do obowiązku, sprawę 
tę publicznie ponownie wyjaśnić i w ten przynaj: 
mniej sposób nagrodzić p. Michalskiemu za straszną 
krzywdę, jaką mu czasopismo Kuryer lwowski nie- 
zasłużenie swymi artykułami wyrządziło. 

Nie potrzebuje tedy á. p. Momocki wstawać 
z grobu — i w ogóle publicznie wypraszamy sobie 
u czasopisma Kuryer lwowski podobnych niecnych 
drwin ze zmarłego nieodźałowanej pamięci ojca naszego 
Franciszka Momockiego — przez porównywanie gc 
z mytem o Piotrowinie. 

W dodatku nadmieniamy, że czasopismo Ku 
ryer lwowski do umieszczenia tego samego sprosto- 
wania na podstawie $. 19 za ' ezwaliśmy. 

Przyjm Wielmożny Panie Redaktorze wyrazy 
prawdziwego szacanku z jakim się kreślimy. 

Piotr Momocki Aniela z Momockich Janusz, 
Emilia z Momockich Stankiewicz, Krynica dnia 
9 1896 Franciszka Momocka, Nozdrzec "*/, 1896 
Wincenta z Momockich Steciak. Maryan Momocki, 
Steyer "1, 1896 Stanisława Momocka. 

Z to' arzystwa rolniczego. 17 lipca b. r.od 
było sią w K akowie posiedzenie komitetu krakow- 
skiego Towarzystwa rolniczego, na którem zajęto 
się wykonaniem uchwał, zapadłych na ostatniem 
walnem zgromauzeniu. Przedewszystkiem wydeiego- 
wano deputacyę, do której weszli prezydent miasta 
Krakowa i rektor uniwersytetu Jagiellońskiego, jako 
w pierwszym rzędzie interesowani w sprawie budo- 
wy gmachu dla Kolegium 10lniczego w Krakowie. 
Postanowiono przytem, aby deputacya atawiła się 
w Wiedniu jeszcze przed zamknięciem preliminarza 
budżetowego. s 

Po uchwaleniu wydania numeru okazowego Ty- 
godnika rolmiczego, celem zyskania znaczniejszej 
liczby prenumeratorów, i wysłania memoryała do 
ministerstwa rolnictwa o popieranie nowo wynale- 
zionych . lamp i motorów spirytusowych, załatwiono 
jeszcze na przedpołudniowem posiedzeniu cały sze- 
reg drobnych spraw administracyjnych, 

Posiedzenia popołudniowe poświęconem było 
sprawom bkodowianym, które imieniem sekcyi refe- 
rował p. Czecz. 

Z Cieszanowa nam piszą: Jak co roku, nda- 
liśmy się 19 b. m. w pobliże granicznej miejsco- 
wości, gdzie w r. 1868-cim odbyła się krwawa i 
pamiętna bitwa pod Kobylanką. Tam nasze towa: 
rzystwo śpiewackie wykonało kilka pieśni nabożnych 
i patryotycznych, poczem zmówiliśmy pacierz za du- 
sze poległych, cicho spoczywających w tej leśne: 
ustroni Ta piękna : podnosząca serca wycieczka 
urządzona przez zacnych panów: sędziego Ka 
weckiego, Długoszewskiego' i ks. Swideckiego, trwał 
d- późaego wieczora, Przybyła także kai żna Sapie' 
żyna z Ołeszy ', aby swym dziatkom pokaząć miej 
sce, na którem przed trzydziestu trzema laty lała 
się krew polska, Czcigodny ka. Swidecki zapropo« 
nował składkę na nowy a trwały krzyż nad mogiłą 
poległych bojowników, bo pierwszy tam postawiony, 
drewniany, już spróchniał, Organizatorom cichego 
a serdecznego obchodu krwa vej pamiątki składamy 
zasłużone, gorące podziękowanie, 

Zaraza wąglikowa szerzy się wśród bydła 
w okolicy, Sambora. — Wiele bydła padło we wsi 
Kornałowice, 

Wypadek na granicy. We wczorajszym nu- 
merze donieśliśmy o zastrzeleniu chłopa, który chciał 
prze :roczyć granicę rosyjską. O wypadku tym otrzy- 
maliśmy następujące Bzczegóły: Włościanin Jarczyk, 
zamieszkały w Jeży (kolonii, składającej się z kilku 
chałup, tuż nad granicą rosyjską, w okolicy zwanej 
„Drei-Kaiser-Hicke*, miejscu, w którem się schodzą 
granice Austryi, Niemiec i Rosyi), usłyszawszy wy: 
strzały skierowane przez strażników do przemytni- 
ków, nadbiegł ku granicy. Rosyanie zobaczywszy 
go, przekroczyli granicą austryacką przez Przemszę 
i celnym strzałem położyli go trupem. Na krzyk 
Jarczyka nadbiegli urzędnicy austryackiej straży 
skarbowsj i poczęli ścigać Rosyan. Zanim jednak 
zdołano dopędzić napastników, na sygnałowy strzał 
ściganych ukazał się oddział*kozaków pod wodzą 
kapitana z Modrzejowa. Rosyanie zajęli stanowisko 
przy zwłokach zastrzelonego chłopa, anstryaccy zaś 
strażnicy, słabsi liczbą i uzbrojeniem, udali się do 
urzędu telegraficznego w Mysłowicach, żądając tele- 
graficznie pomocy lekarza i żandarmeryi.  Oberschl, 
Tageblatt twierdzi, Że zajście było połączone z na- 
ruszeniem granicy przez rosyjskich kozaków i stra- 
Źników. Na miejsce wypadku zjechały komisye au- 
Btryacka i rosyjska dla przeprowadzenia śledztwa, 

Strejk w Krakowie. Z powodu przedłożonych 
robotnikom stolarskim uchwał, powziętych przez 
majstrów na onegdajszej konferencyi, zebrali się 
wczoraj robotnicy ci w Sali krakowskiej Rady miej- 
skiej na naradę i uchwalili: waranki stawiane przez 
majstrów przyjąć i dzisiaj, tj. w piątek, do pracy 
w warsztatach ręcznych powrócić. Tak więc strejk 
tej części robotników stolarskich został ukończony, 
a garstka robotników fabrycznych, która na razie 
nie jest jeszcze zdecydowaną, niewątpliwie także do 
pracy powróci. Podnieść tu .z uznaniem wypada 
niezmordowaną gorliwość starszego inspektora prze- 
mysłowego p. Nawratila, który z całym wygił- 
kiem pracował nad rychłem  pojednaniem stron 
spornych. 3 
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ściowo odsądzony jest od działalności w insty- 
tucyach takich nawet, które głównie, żeby nie 
powiedzieć wyłącznie Kcsoiołowi i jego inicya- 
tywie i wpływowi zawdzięczają swoje powsta- 
nie i rozwój swój, jako to w szkołach, począw- 
szy od ludowych ak do uniwersytetów, w za- 
kładach miłosiernych, w zawiązywaniu i roz- 
wijaniu cechów i innych stowarzyszeń zawo- 
dowych i wielu innych. Czyż dalej ów usta- 
wami zagwarantowany i mimo częste protesty 
Stolicy św. wciąż, czasem ` słabiej, czasem sil- 
niej wykonywany nadzór i opieka państwowa 
nad Kościołe**, wkraczający nawet w sprawy 
najzupełniej i wyłącznie do Kościoła należą- 
ce, jak n. p. zarząd majątkiem kościelnym, 
obsadzanie urzędów kościelnych, urządzanie na- 
bożeństw nadzwyczajnych i jakimkolwiek spo- 
sobsm poza obręb powszedniości wychodzących 


polubownych a rozstrzygających sprawy nieod- | (misye, procesye, i t. p.) zawiązywanie bractw 
wołalnie. Zazam przedstawiam Panom taką re-ji stowarzyszeń ściśle religijnych, od których 
zolucyę. (Podaliśmy ją w spisie rezelucyj, przyp. | całe kategorye wiernych, mianowicie wojskowi 


Red Przeglądu).  , ye 

Jednem z najważniejszych znamion kraju 
katolickiego jest ustawodawstwo jego. Powinno 
ono, rozumie się, być katolickiem, t. zn. zgo- 
dnem z zasadami katolickiemi. Nie będę się 
zapuszczał w długie wywody, ale od razu przy- 
stępuję do scharakteryzowania naszego położe- 
nia, w _jakiem pod tym względem się znajdu- 
jemy. ustawach państwowych pełno jaszcze 
jest pozostałości Józefińskich, owszem we wszyst- 
kiem, co określa wzajemny stosunek Kościoła 
do państwa, ustawy Józefińskie stanowią pcd- 
stawę dziś istniejących przepisów, które pod 


i urok jego; a powtóre widzimy, że ustawy | wpływem libaralizmu z natury swojej wrogie- 


państwowe wobec pewnych, a silaych prądów 
Są prawie bezsilne. 2) Poruszmy opinię pu: 


1 


go Kościołowi stały się jeszcze gorsremi i dla 
rozwoju katolicyzmu szkodliwszemi. Panuje w 


i uozniowie szkół średnich są niejako wyklu- 
ozeni. Czyż takie i tym podobne zarządzenia 
nie świadczą o tem niedowierzaniu Kościołowi 
i katolikom, jakobyśmy byli jakąs nieznaną, 
albo nawet wrogą dla dobra pospolitego potę- 
gą? Czyż może biskupi i to mianowani nie 
tyle przez Cesarza, któremu taki przywilej Sto- 
lica św. przyznała, co raczej przez rząd z na- 
tury rzeszy zmienny, tak jak zmienne są więk- 
sz:š$ci parlameata”ne, — czyż biskupi mówię, 
i ich pomocnicy nie zasługują na tyle przynaj- 
mniej zaufania, co rozmaitych stopni i katego- 
ryi fankcyonaryusze państwowi, w rzeczach 
kościelnych częstokroć wcale nie biegli, nieraz 
niechętni, a zawsze niekompetentni? Ale bi- 
skupi i księża są czemś innem, niż fnnkcyona- 


bliczną do czynnego i ciągłego protestu prze- ; istniejących ustawach wyraźna jakby nienfność į ryuszami państwowymi; oni są sługami, lub 
ciw pojedynkom; sprawmy, żeby oi co dla| do Kościoła i hierarchii. Według tych ustaw | jeżeli kto woli, urzędnikami królestwa Bożego. 
względu ludzkiego, któremu ulegają, mniema- | Kościół albo całkiem, albo przynajmniej czę- 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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warszawskich: 
kanonik Nowakowski, 
żone z 50 osób, oglądało 
malarskiej, które będzie 
y i wielką atrakcyą dla 
la, której twórcami są malarze 
ium, przedstawia w sposób pod- 
ce artystyczny największy w dziejach 
Bia. e, A : męczeństwo Zbawiciela. Przedsię- 
A „ascicielem panoramy jest dr. Henryk 
na a 2 Krakowa, który zaproszonych przez siebie 
“roczystošė gości podejmował wspaniałą ucztą. 


mucyatorem i pomocnikiem dra Lgockiego w dopro- 
wadzeniu 10 skutku 
larz 


Aktu poświęcenia dopełnił kg, 
poczem grono obecnych, zło 
to wspaniałe dzieło sztuki 

piękną osloba Częstochow 
pątników Panorama 
niemiec'y z Monachiu 
niosły i wie! 


ludzkości epi 


pięknego dzieła jest znany ma- 
' P. Stanisław Radziejowski, 
„ Ksiądz Stojałowski ogłasza w dziennikach, iż 
nie stera się o mandat poselski z piątej kuryi 
akądkolwiek, oraz donosi, iż zamierza zaniechać ro- 
OBR przeciw władzy duchownej, Pomyślnego za 
twienia tego przedsięwzięcia życzymy ks. Stoja- 
łowskiemu serdecznie, 

Warszawski okręg żandarmów zostanie znie- 
sionym, a Jenerał Brok opuści prawdopodobnie War- 
Szawę, Prawit. Wiestnik, goniec urzędowy, ogłasza 
w tej mierze następujący ukaz carski: „W celach 
największego zabezpieczenia porządku i spokoju 
w krajn Nadwiślańskim, powierzyć najbliższe kie- 
rownictwo w sprawach takich jenerał-gubernatorowi 
Warszawskiemu : 1) dla zarządzania sprawami około 
zapobieżenia i prowadzenia śledztw o przestępstwa 
stann w guberniach Królestwa Polskiego, ustanowić 
loginy „odnie jenerał-gubernatora dla spraw po- 
ślające po 
Spraw we 


=) obowiązujące prawa i przepisy, okre- 
dległość korpusu żandarmów ministrowi 
służbo wuętrznych i szefowi Żandarmów, oraz 
: Wy ich stosunek do departamentu policyi 


1 nadzoru prok - : € i 
porządek A vo aratorakiego, pozostawić bez zmiany ; 


Jenerał-guberna 
cyjnym 
dzielnej, 
załatwian: 
Pomocnik 
utworzyć 


działalności i stosunków pomocnika 
tora warszawskiego w dziale poli- 
o rozmaitych instytucyi, określić w od- 
lajwyżej zatwierdzonej instrukcyi; 3) do 
1a czynności, wypływających z obowiązków 
a merał-gubernatora w dziale policyjnym, 
przy nim oddzielną kancelaryę; 4) zarząd 
Warszawskiego okręgu żandarmów zwinąć", 

W ten sposób ustanie więc cicha walka, jaka 
toczyła gię pomiędzy jenerał-gubernatorem warszaw- 
skim hr, Szuwałowem a naczelnikiem warszawski go 
okręgu żandarmów, jenerałem Brokiem, który pra- 
Enąc utrzymać się na stanowisku równorzędnem 


z hr, Szuwałowem, działał zupełnie na własną rek 
& niejednokrotnie + A "aa 


nie wbrew poleceniom jen:r.ł guber- 
natora. P J ł gube 


Ut . . 
pali w aae 
lieiński, 

Katastrofa w 
przed 
me monopol 
tność 


wa 


I Tymi dniami utonął podczas ką- 
išle pod Wawelem 11-letni Stefan Ki- 


składzie spirytusu. W prowa- 
12 dniami na Podolu, Wołyniu i Ukrai- 
wódczany, smutno rozpoczął swą żywo- 
Së. Oto ną Podolu, w mieście Latyczowie prze- 
wróciła się w rządowym składzie spirytusu lampa 
Ualtową, wskutek czego cała izba szybko stanęła 
w płomieniach; ośm osób skonało wskutek odniesio 
nych z poparzenia ran, a dwaj urzędnicy doznali 
ciężkiego uszkodzenia. 

. Wykolejenie się. Dyrekcya kolei donosi : Przy 
pociągu mięszanym nr. 3258 22 b. m. na kolei lo- 
aj Lwów-Janów wykoleił się w pobliżu Janowa 
tender lokomotywy pociągowej jedną osią. Pociąg 
Wstrzymano natychmiast, tak, Ża niki z jadących 
uszkodzenia nie odniósł, Po przerwia 30. minutowej 
Przywrócono normalny ruch pociągów na tej kolei. 
nA Program podróży pary carskiej — według do- 

88leń a Paryża — przedstawia się jak następuje: 
a, zotcem sierpnia uda się car z carową z Wiednia 
3 rlina, a następnie do Kopenhagi, poczem wsią- 
i na jacht, który ma się zatrzymać w Portsmouth, 
= onie, Barcelonie, Messynie, Pireusie i Konstanty- 
ak u. W jednym z portów m orza Czarnego ma się 
tak 4 POtEaÓ z carewiczem. Nie jest wykluczonem 
Spotkanie z prezydentem Faurem w Breście. — 
arlsbadzie rozeszła się tymi dniami pogłoska, 
t przybędzie tam do kąpiel. 


dz 
zony 
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Otwarcie panoramy w Częstochowie. We śro- 
dę odbyło się w Częstochowie uroczyste poświęce- 
nie i otwarcie wielkiej panoramy p, t. „Ukrzyżowa- 
nie Chrystuga*. Uroczystość otwarcia odbyła się 
Przy udzialu licznego duchowieństwa, włądz miejsco- 
wych, artystów - malarzy z Krakowa i Warszawy i 
przedstawicieli wszystkich dzienników 


wszedł do spółki wydawnictwa Dziennika polskiego. 
Ale i na polu dziennikarskiem nie dłago pracował. 
Osiadł na wsi i peświęcił się wyłącznie pisaniu po- 
wieści, których było tak dażo, że dla wydawania 
ich postarał się o założenie w Gródku powieścio- 
wego tygodnika. Przed paru laty przeniósł się do 
Krakowa, gdzie założył dziennik Głos Narodu, Spo- 
kój jego duszy! 

Co Lwów robi? Od pięciu dni nia mieliśmy 
ani kropli deszczu i nie widzielismy ani jednej ma- 
gistrackiej beczki z wodą do polewania ulic. Bywa- 
ło tak zawsze bez żadnej dobrej racyi, a teraz tak 
jest zapewne z powodu bezkrólewia w magistracie. 
Tysiące fur chłopskich, rozklekotanych, brudnych 
krzyżuje się po ulicach, wożąc cegły, piasek i ziemię. 
W wielu miejscach trotuary pozdejm-wane, bruki 
zerwane, ulice rozkopane. Wszędzie brud przeraża- 
jący i powietrze zatrute. Nad miastem wisi obłok 
kurzu tak gęsty, że z Maryackiego placu nie doj- 
rzeć placu Gołuchowskich. Cóż w takiem cuchnącem 


do płue prawdziwego powietrza ? Gdzież tam! Kędy 
zajrzęć, do któregokolwiek kasyna, do którejkol- 
wiek kawiarni, wszędzie pełno i wszędzie gra się 
odbywa. 

Dama kierowa, jak powszechnie wiadomo, jest 
to — niby hasło, niby herb — pewnej warstwy 
naszego społeczeństwa. Od czasu, gdy żyję na świe- 


mokratycznych, szlacheckich i chłopomańskich, idea- 
listycznych, pozytywistycznych i tam dalej. 

Każde z nich trwało jakiś dziesiątek lat, aby 
ustąpić miejs a wprost przeciwnemu Każde prze- 
szło — „jako cień...“ Źle mówię: „każde”*. Zostało 
bowiem jedno, od niepamiętnych czasów górujące 
nad społeczeństwem, a imię jego — dama kierowa. 

Z pod śniegu wychodzi młoda -trawa; później 
drzewa okrywają się kclejno liśómi, kwiatami, owo- 
cami; później cała natura więdnie i usypia pod lo- 
dową skorupą Tak samo, jak miesiące i pory roku, 
mijają lata, dziesiątki lat, całe generacye. @asnie 
Napoleon, wschodzi Moltke; gaśnie Meternich, 
wschodzi Bismark.. Słowem — zmienia się wszyst- 
ko dokoła nas, ale między mami po dawnemu kró- 
lujo — dama kierowa I... 

Nie wiem, czy cieszyć się, czy załamywać rę- 
ce, ale jest to taki, Że największą popularnością 
w Monte Carlo, czy w Monaco, cieszą się nasi ro- 
dacy. Przed laty zaznaczył to ks. Bismark, a w ro- 
ku bieżącym to samo powtarza jakiś krnpier z do- 
mu gry, który wydał broszurę o tajemnicach tej 
największej świątyni „Damy kierowej*. 

Podobno krupier filozof (nie wiem, czy prawda) 
twierdzi, że przy stołach montekarleńskich prakty- 
kują się rozmaite systemy dopomagaaia losowi, któ- 
re możnaby nazwać oszustwem. Dzięki czemu, jest 
rzeczą prawie niezawodną, że: każdy, kto gra dłu- 
gie lata w ruletę, czy w karty, musi się zgrać 
do nitki. 

Tenże autor nadmienia, że najczęściej ofiarami 

gry w Monte Carlo stsją sią Polacy 'i upomina 
nas, ażebyśmy wyleczyli się ze zgubnej manii ko- 
sterstwa. ! 
Szczęśliwy naród, nad którego przyszłością 
czuwają nawet krupierzy z Monte Carlo!.. Jest to 
protekcya tak korzystna, dająca tyle szans wyg.anej, 
że możebyśmy . pojachali spróbować? .. 

Nieszczęśliwy wypadek W Starej wsi koło 
Brzozowa odkrytu przed kilka daiami bardzo obfite 
źródło ı leju skalnego, Okoliezni włościanie Śpieszyli 
więc do źródła, by się zaopatrzyć w tani środek do 
oświetlenia. Między innymi kobieta tamtejsza Maśika 
naczerpała pelny dzbanek surowca i niezatkawszy go 
postawiła w izbie pod ławką. (Gdy wieczorem za- 
świeciła lampę, powietrze przesycone gazem wyd>- 
bywającym sią z ropy zapaliło się jasnym płomie- 
niem. Gospodyni spaliła się, a czworo jej dzieci sil. 
nie się poparzyło, 

Handel dziewczętami. Władze japońskie wy- 
dają od kilku tygodni ubogim rodzicom bardzo liczne 
pozwolenia na sprzedaż dzieci pici Żeńskiej, Sumy, 
osiągnięte z tej sprzedaży, mają służyć na zakup 
niezbędnej żywności. Srożąca się obecnie w Japo- 
wii klęska głodowa jest tak straszna, że rząd japoń- 
ski nie tylko toleruje, ała wprost zachęca do tego 
rodzaju transakcyi, tem bardziej, iż tegoroczne uro- 
dzaje w całej Japonii są bardzo liche, klęska więc 
trwać będzie jeszcze długo, Dziewczęta kupowane są 


ik Uieęwa z piorunami nawiedziła wczoraj przed | Przez zamożnych J.pończyków jako drugie Żony. 
w. 4 po południu Kraków. Piornny padały prze. | Ceny wskutek licznej podaży, są tak niskie, że 
ażnie pu za obrębem miasta, a było ich kilkanaście, | doszły do funta Szterlinga za „sztukę“, w nor- 


HAS po kilku dniach upalnych wieczór wczorajszy 
napowiaduą deszcz, chmury już od godziny trzeciej 
in lAgały z południe, niebo wieczorem pokryło się 
awa powłoką, ale po dziesiątej wyjaśniło się. 
m widać, zmienił swe zamiary. Dzisiejszy po- 
ala n gta Jakiś rozkupryszony, blady i posępny, 
oto znowu Się wypogodziło. 
„ Ze Szczawnicy. Wydana właśnie czwarta lista 
kości wykazuje do 15 bm. 1488 osób. 


z Glinian nam donoszą: Tatejszą szkołę tka- 
wiedził dnia 20 bm. konsul niemiecki ze Liwo 
k p. baron Spesshard, który tu przybył z radcą 

yć uału krajowego p. Romanowiczem, Po dokła- 
a. zwiedzeniu warsztatów udali się goście do 
sztoly teoretycznej, w której z wielkim gustem roz- 
mieszezono wyroby szkoły. Piękne i dobre gliniań- 
skie plótna, serwety, ręczniki, portyery, a zwłaszcza 
makaty Jedwabne, kilimy i dywany, doskonale imi- 
tujące Smyrneńskie, podobały się p. Spesshardowi 
bardzo, to też nie szczędził pochwał tym pięknym 
Wytubom przemysłu. (łoście byli przedmiotem sər- 
decznego przyjęcia, jakie im zgotowali miejscowa 
Rada gminna, oraz ka. Reszetyłowicz, jako zastępca 
kuratora szkoły tkackiej. 

Bójka Niemców z Czechami. W miasteczku 
Wegstadtl w Czechach przyszło ubiegłej niedzieli do 
bójki między Niemeami a Czechami, W tym dniu 
urządzili niemieccy gimnastycy tego m 'asteczka, tu- 
dzież członkowie kilku innych towarzystw festyn, Na 
festynie tym znalazło się kilku Czechów, którzy mieli 
sprowokować Niemeów i tym sposobem dali powód do 
bójki, w której zraniono jednego Czecha z Rudnie. 
Dopiero oddział żandarmeryi zdołał przywrócić po- 
rządek. Niemieckie pisma przypisują winę tego zaj. 
ścia Czechom, utrzymują bowiem, że już podczas po- 
chodu Niemców przez miasto drażnili ich Czesi, gdyż 
ustawili swa kapelę przed „Besedą* i kazali jej 
grać „Hej Ślovate*, że kilkuset Czechów zebranych 
dokoła tej kapeli Krzyczało „Zabić Niemców“, że 


cką z 


ı Aleksandra hr. Fredry, syna. 


malnych zaś warunkach towar taki kosztuje do 40 
funtów Bzterliagów Kontrakty kupna i sprzedaży 
zawierane są w urzędach, Każdy kupujący za czyn- 
ności dziewezęcia w domu, jak n. p. zajmowanie się 
dzieómi itp. zapisuje dziewczęciu należność do oso- 
bnej książki i obowiązany jest zwrócić jej swobodę 
niezwłocznie po dojściu sumy, zapisanej w książce, 
do wygokeści zapłaty za dziewczynę. Po latach sze- 
ciu dziewczyna joat wolną, choćby suma, zapisana 
do książki, nie wyrównywała zapłacie, 

Stan powietrza. T. o 9 rano 4-16R, w poł. 
+21 R. Bar. 763. Podnosi się. Pogoda. 

Dwaj wielcy. 

Jest dwóch wielkich, z jednego są drzewa, 

Cenią siebie, a to rzecz dziś główna, 

Lecz każdy z nich okropnie się gniewa, 

Gdy jednego z drugim kto porówna. , 

Anegdota. Francuski marszałek Baasompierre, 
wysłany jako ambasador d Madrytu, opowiadał po 
powrocie króluwi Henrykowi IV, że wjeżdżał do 
Madrytu na małym osiołku. 

— I có% powiedział ten mały osiołek: na to, że 
musiał dźwiguó takiego wielkiego osła ? — zapytał 
król ze śmiechem. 

— Mówił, że ma bardzo 
swoim grzbiecie 
mości. 


przyjemnie nieść na 
przedstawiciela waszej królewskiej 


Z teatru. Dzis w piątek nie ma przedstawie- 
nia. Jutro w sobotę trzeci gościnny występ Edwar- 
da Wolskiego (zamiast „Moja kuzynka“) „Rozwie- 
dźmy się“, komedya w 3 aktach W. Sardou. W nie- 
dzielę czwarty gościnny występ Edwarda Wolskiego 
„Oj młody, młody!*, komedya w 4 aktach Jana 


Odpowiedź od redakcyi. Wnemu Panu A. W 
Biblioteka im Mickiewicza w Karlsbudzie jest wogó- 
Je mało odwiedzana, a najmniej przez cudzoziemców. 


wreszcie trzęch z tej czeskiej gromady poszło za Pochodzi to po części stąd, że Mickiewicz jest za- 


Niemcami d 


ą ma 00 ogrodu i tam wyzywającem zachowa- 
niem SIĘ 


„a Wywołało całą awanturę. Czeskie pisma 
natomiast utrzymują, że Niemcy byli wyzyWającą 
stroną i że ów Ozeęch, którego zrąniono, tylko przy- 
padkowo znalazł się w ogrodzie, w którym Niemcy 
Ewą zabawą urządzili, i 
. t Józef Rogosz, znany powieściopisarz, wydawca 
i naczelny redaktor Głosu Narodu, umarł dziś 
w Marienbadzie nagle na udar sercowy. Zmarły 
liczy} 66 lat, W młodych latach, w roku 1863, brał 
udział w ruchu, który się odbywał w Galicyi po- 
czem wyjechał do Włoch. Po długim pobycie za 
granicą wrócił do Lwowa i tu założył świetnie re- 
aagoWane pismo p. t. Tydzień, który Później sprze- 


dał spółce, złożonej z pp. Ochorowicza, Abakano- | bretta i nadać mu kształt możliwy do muzycznego | karzami, 


mądto polski, aby t. zw. szeroka publiczność oudzo- 
ziemska mogła się nim rozkoszować, po części zań 
stąd, że w Karlsbadzie kuracynsze spędzają czas 
w okolicznych lasach i na promenądach, albo też 
po cąłych dniach grają w karty, 


| 
Literatura 1 Sztuka. 


w Balladyna a Goplana. Stosunek: libretta naj 

: nowszej opery Żeleńskiego przedstawionej wczoraj w 

| Krakowie do słynnego dramatu Słowackiego przedsta- 

wia się podług własnych słów autora libretta p. Lu- 
domiła Germana w sposób następujący : 
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ROEE a e ZB ZAWOR m 
wicza i paru innych młodych uczonych, sam zaś j traktowania trzeba było — z żalem — poświęcić 


| 


PRZEGLĄD € ania 25 Lipca 


NE pos niter 


całkiem kilka czynności i sytuacyj, a nawet kilka 
wybitniejszych osób, bo żądna opera nie mogłaby 
tylu solistów i golistek razem wyprowadzić na scenę, 
a gdyby wyprowadziła, nie mogłaby też żadnemu 
śpiewakowi, ani żadnej śpiewaczce dać pola do szer- 
szego rozwinięcia głosu i sztuki. 

Odpada więc przedewszystkiem cała sprawa o 
koronę Popiela, a z nią cały wątek historyczny i 
osoba pustelnika, bo ten, pozbawiony tego wątku, 
byłby zeszedł na osobę podrzędną i miałby w ukcyi 


tylko bardzo mały udział, Odpadł Filon, jako postać |ces odbędzie się prawdopodobnie dopiero we 
— iw dramacie także — zupełnie niepotrzebaa, a | wrześniu. 


dalej Gralon i inne mniej wążne postaci. Akcya sku- 


piła się około miłości Głoplany do Grabca i jej kon- | pewnia, że nieprawdziwą jest pogłoska, jakoby 
gekweneyi, a więc sztuczek Chochlika, by sprowa. | królewicz włoski miał zamiar zaręczyć się z 


dzić Kirkora do chaty wdowy i wzbudzić w nim 
miłość do Balladyny, kochąnki Grabca. Plan Cho- 
chlika powiódł się aż nadto dobrze, bo Kirkor za- 
kochał się nietylko w Balladynie, ale odrazu i w 
jej siostrze, Alinie; ztąd trudność wyboru, którą 


piekle robią ladzie, skazani na życie w niem ?! Chochlik rozwiązuje poddaniem myśli o zbieraniu 
Może uciekają za miasto, aby choć trochę chwycić | walin. Ztąd potem cały gzereg zbrodni Balladyny, 


zakończony jej śmiercią, 

Zbrodni tych w dramacie Słowackiego poczet 
zbyt wielki trzeba było nieco zmniejszyć już ze 
względa na ograniczenie akeyi, a dalej — i to 
głównie — ze względu na techniczne warunki ope- 
ry. Balladyna, „W operze, staje się winną tylko 
śmierci Aliny i Grabca, wypędzenia matki i oskar- 


cie, słyszałem wiele haseł: arystokratycznych i de- j żenia Kostryna o zabicie Grabca, które sama spo- 


wodowała. Nie ginie zaś Kirkor, Kostryn i matka 
— owszem oni są moralnymi sędziami Balladyny, 
ną której karę spełnia Goplana przez zesłanie gro- 
mu; tak mści się ona za Śnierć Grabea. 

Co do postaci Kostryna, ta została inaczej 
przedstawioną niż u Słowackiego. Występuje on od 
samego początku jako wielbiciel Balladyny, rola je- 
go jest rozszerzoną znacznie į doprowadzoną aż do 
samego Końca tragedyi. Nie ginie on od trucizny, 
ale owszem jest świadkiem kary i śmierci Bal- 
ladyny*. 

Przechodząc do strony technicznej i formalnej, 


oto na co autor libretta zwraca uwagą: 


„Akcya zredukowana do trzech aktów (dwie 


zmiany odbywają się przy otwartej scenie) postępu- 
je zrazu tokiem wskazanym przez Słowackiego, 
aczkolwiek w pierwszym akcie tylko niektóre jego 
motywy można było wprowądzić (up. motyw o „o- 
kienkach, w których błyszczą dziewic twarze” pio- 
senkę Chochlika o malinach, modlitwę Aliny przed 
chatą) Inne rzeczy ze względu na wymagania oje- 
ry, chóry, ensemble, skrócenie akcyi, trzeba było 
zupełnie przerobić i inaczej wyrazić. 


W akcie drugim najwięcej można było słów 


Słowackiego utrzymać. Stało się to z pietyzmem, 
I tak scena, w której Goplana przemienia Grabea 
w wierzbę, dalej śpiewy Balladyny i Aliny, kisdy 
szukają malin, scena ząbicia Aliny, niektóre ustępy 
z monologu Balladyny po tej zbrodni, Śpiewy ludo- 
we przy końcu aktu, Wyrażone SĄ, o ile możności 
i w skróceniu, słowami Słowąckiego. 


W trzecim akcie nie mogło jednek prawie już 


nic pozostać, ani z akeyi „Balladyny“, ani ze słów 
jej autora; jedynie tyiko pieśń Chochlika: „Obie 
kochał pan“ i t, d., wzięta jest ze Słowackiego. Ta 
pieśń, która sprowadza rozwiązanie akcyi, utrzyma- 
na jest umyślnie, aby zaznaczyć zależność libretta 


„Ażeby użyć tego poematu do operowego li- 


od dramatu, zresztą akcyą idzie zupełnie odmiennym 


* ml 3 j TCA 
telegramy „Przeglądu. 

Wiedeń 24 lipca. Areyksieżna wdowa Ste- 
fania z córką swą aroyks. Elżbietą, udała się 
na dłuższy pobyt do Belgii. _ 

Peszł 24 lipos. WCZOTAJ przywieziono na 
dworzec tutejszy słynnego wyłamywacza kas 
Affendakisa. Przy tej sposobności pobito dwóch 
sprawozdawców dziennikarskich, Chcieli oni 
bowiem zbliska przypatrzeć sę zbrodniatzowi, 
policyanci jednak nie chcieli ioh puścić po- 
mimo, że wylegitymowali się, iż są dzienni- 
lecz odtrącili ich pomiędzy tłum. 


Zakład wodoleczulczy 


uz 
Marjówka obok Lwowa p. Lwów. 


Nowo przybyły: duża sala hydropatyczna dw aāķom s- 
rowe kaniet elektryczne proi. Gźrinere Ligas- 
sulfid-inhaiacye. Wyborns kuchnia. Skromne ceny 


M. JONASZ 
dom bamkewy i kanter wymiany 
i ws Lwowie, ulica Jagieliońska l, 8. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościo wo, 
l*sp i monety po najtańesym kursie dziennym 


BP PROMESY Ty 
na 3'/, losy austr. Zakładu kred. zlem. I emisyj 
po 1 zł, 75 et. wraz ze stemplem, 
Ciągnienie dnia 17 sierpnia r. b. 
Główna wygrana 90.000 Koron. 


Przy zamówieniach z prowincyi uprasan nię O doś 
usenie 20 ct. na portoryum, z r : £ 
Uprasza się co łaskawe wczesne zawó”lenia, gdyè 
zlecenia na 2 dni przed enicm z mowi 4" wycserps- 
nia zapasu nio mogłyby być wykonane. 


W zamięszaniu, jakis skutkiem tego powstało, 
poturbowaso obu dziennikerzy. Naczelnik poli- 
oyi zarządził surowa śledztwo. 

Sofia 24 lipca. Dziź przedłożył prokura- 
tor sądowi wszystkie akta , odnosząca się do 
zamordowania Stambułowa wraz ze swoim 
ostatecznym wrnioskiem. Proces przybierze o- 
ogromne rozmiary, gdyż powołanych będzie 
przeszło 180 świadków. Oskarżenie skierowane 
jest przeciw pięciu osobom, z których trzy 
znajdują się w więzieniu s dwie uciekły. Pro- 


Rzym 24 lipca, „Ajencya Stefaniego” za” 


księżniczką ozernogórską 

Paryż 24 lipca. Dekret, zaprowadzający 
podwyższenie cła od cukru zagranicznego, po- 
słuno wczoraj do podpisa prezydentowi Fau- 
reowi do Huwrn, gdzie od kilku dni przeby- 
wa. To podwyższenie cła wejść ma w życie już 
z dniem 1 sierpnia. 

Lille 24 lipca. Tutejsza rada miejska u- 
rządziła przyjęcie dla członków międzynarodo- 
wego kongresu Bocyalistycznego. Ludność u- 
sposobiona jest wrogo dla tego kongresu i 
przygotowuje manifestacye. Daiegaci niemieccy 
udali się do ratusza incognito a nie w po- 
chodzie. 

Na rogach ulio rozlegienmo plakaty, wzy- 
wające ludność do manifestacyi przeciw nie- 
micckito przywódzoom socyalistycznym Lib- 
knechtowi i Singorowi. 

Boriin 24 lipca. Mini ter wojny wydsł roz- 
kaz, że żadaemiu podoficerowi ani żołnierzowi 
nia wolno bez zezwolenia przełożonej włedzy 
brać udziału w żadnych stowawyszeniach, zgro- 
madzaniach sni uvroszystościash. Nie wolno 
teka żołnierzom w Xedza Sposób objawiać 
swych rawolucyjnych inb socyalno-demokraty- 
eznynh przekonań, ani rogszerzeć pism socya- 
listycznych W końcu nskaxnje minister ġol- 
nierzom, w ragio gdyby ugostrzegli, że w ko- 
szarasu znajdują się m kogokolwiek jakie pi- 
sms lnb broszury sodyalia yazna, donieść o tem 
b:zzwłocznie swym przełośonywmn. 

Londyn 24 lipca. W procesie przeciw Ja- 
mesotowi oświadczył wczoraj sekretarz stanu 
dla spraw zagranicznych, że Jameson nie miał 
od rządu smęielskiego żadnego upoważnienia 
do przygotowanie wyprawy do Transwaaln. 


Bok założenia 1858. 
Dom bankowy i kantor wymiany 
pod firmą : 
August Schellenberg i Syn 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 1. w gmachu 
dyr. gal. Tow. kredytowego ziemskiego 


Wrowiesy do ciągnienia 17 słerpnia dr, na R pr. 

losy austr, Zakł. Kredytowego ziemskiego go zir. 
1.75 wraz ze stemplem. 

Główna wygrana sir. 45.006 

eraz 


Losy na spłaty miesięczne 
pod jak najkorzystniejszemi warunkami. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja* pre- 
PeT iiae zł, 1:70, na prowincji st. 1.80. 


EEEE CA O_O ZOE 
- RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH 
obowiązujący z dniem ) maja 1896 (czas środk.-europejski). 


Do Lwowa przy: 
chodzą : L 


Z Berlina i . 
Z Krakowa Wiednia 
Wrocławia . 


Pociągi 


pospieszne | osobowe 
5.10 | 1.50 8.56 | 6.05 | 9,80 


0'10 | 1.30 | 5.45 | 6,65 | 6.00 |10.80 
5.10 8.55 9.80 


Z Warzawy , . 

Z Mi żyny - Kryniey 
przez Tarnów t) od 
1 czarwaa do 30 wrze- 
énia *) od 25 crerwoa 


do 15 września . *5-10 tas | 6.55 

Wiedeń 24 lipca. Przyjmując deputacyą | * rzęs ksawów . .|8.10 

fabrykantów, która wręczyła memoryał za skar- | z maż m zKEJ R 8-45 | s 55 030 

gami z powodu szerzącej się agitacyi socyali- | Mszany d. przez Tarnów : 

stycznaj (patrz „Kronikę* — Przyp. Redakoyi) | Z2ormadowa i Nadbeze- | _ 

uznał hr. Badeni słuszność zażaleń fabrykatów, Obabówki przes Tar. | „0 

atoli wytknął im to, że za mało troszczyli się | z Onabówki prar gze-| | +% A 

o.praktyczna przeprowadzanie ustawy o ubez- | > gén paki prsas Brae, | | 1% 

pieczeniu robotników od wypadków. W kat- | mó . . . .| — | 430 8.65 

dym razie przyrzekł hr. Badeci, że memoryal |” seme | — | 1.30 | 8.45 2.39 

fabrykantów będzie dokładnie zbadany a prze- | 4 Krosna, 1wonieza, Ry- 

o FA AE zastosowena będą z całą bez- „ przemyśl k = — |1% |8.45] 3,5 0.50 

WZĘLĘdNOŚCIĄ. sztuce] Preśti AL — 8.45] 5.55 9,20 
lschl 24 lipca. Przybył ta prezes mini- {7 ewocznego, Pesztu. 

atrów E E br. Diay. 2 2 Brebenowa, tylkood | a A 
Lille 24 lipos. Demonstracye przeciw so:| pu” "8a sier. | _ A 


pnia , . > o 
Za Skolego i Stryja *) 
za Skolago tylko od 
4 maja do 30 wrzaśn., 


cyelistom trwały wozoraj aż do późnej nocy. 


bd 
Tium wydarł sosyglistom czerwoną chorsgiew 8.00 | 1.51 |40.10jyo-zG 


w: NIEGO _—B P m ada wę wo | +105] 93,08 [o6 at 


pa 


[Al 


najlepszy napój dyetetyczny i orzeźwia” 
jący, doświadczony w katarze żołądka i 
jelit, tudzież w chorobach nerek i pęcha: 
rza, zalecany przez najwybitniejszyck le- 
karzy jako rzeczywisty środek pomagają- 
cy przy karisbadzkich i innych kąp elach 
kuracyjnych, jakoteż po nich. 


Uwaga: Godziny drakowane grubemi liczbami ozna: 
czaję porę nocną ud 6 do godz. 6 m, 5) rano. 

W biórze informacyjnam c. k. austr. kolei państwo 
wych we Lwowie, ul. Trseciegn Maja |. 3 (Hotel 1m- parial) 
jest sprzedaż biletów strefowych, okrężnych, dowolnie zosta 
wialaych, meszytów do jazdy, taryf I rozkładów jazdy 
w iormacie kieszonkowym: Informącye w sprawach tary- 
fowych i przewozowych. Czas środkowo europejski różni 
mie od czai iwowskiego o 86 minut. Gods. 1% czas śroa 
kowo europejski = godz. 13:36 zegara podług lwowskiego. 


torem“. i poszarpał ją w kawalki. wznosząc okrzyki: |” Bipy e per | — soo | 15 |, „rarro 
’ A, n = z E - R u w z _ a c e 
| * Unia Brzəska (r. 1596) opowiedziana przez „Precz m międzynarodową „andą 1, „Precz z Pru- ER A dlo y 
ks, biskupa Edwarda Likowskiego, sufragana po- sakąami*, „Niech żyje A'zacya, i Lotaryngia". p ZEE | 
| znańskiego. Poznań, 1896. Jest to monografia histo- Przyszło nawań do bójki, w której skaleczono Ozadyna, Eadowien. | 
ryczna, której jeden rozdział odczytany na ostatniera jednego z demonstrantów. Policya aresztowała | Sone» Buka | 9.55 
publicznem posiedzeniu Akademii Umiejętności w 15 osób. a EaR 
maju b. roku głusznia wzbudził zarówno w kołach | MEnamaman Deap OESO | opora, Bukaresti || 401 
uczonych, jak i wśród szerszej publiczności już nie HO” EUROPEJSKI. Z guczawy, HRadowiec, 
interes, ale zachwyt. Czcigodny autor, który korzy- | AL sca epa i Bpółk e BIE, 
stał z nieznanych rękopiśmiennych żródeł, umiał = > 4 p RECON ina] 7 am 
głęboką erudycyę połączyć Z przedstawieniem trzy- Lwów — Plac Maryacki. atudwa,2 NOWÓNAIEY) 
stępnem, niemal popularnem. Piękna i pożyteczna Przyjechali dnia 28 lipca. Pułkownik de Na- | Qzudyna każdaga po- 
praca, wydana na pamiątkę 300-letniego jubileuszu | chodsky z Mostów. Dr. Springer z Tarnopola. L. | Kimpoluugu, Bukare- n 
Unii brzeskiej, przyczyni się do rozjaśnienia i spro- | Janiszewski z Rosyi. J. Wychera z Przemyśla. J. jaa t Jarodawia| 1 i 
stowania poglądów na tę piękną kartę naszej prze- | Wolgner ze Stanisławowa. W. Blaamo z Amsterda- psa Bawo ok" > 1.15 46 
szłości. mu. Wł. Słotwiński z Rosyi J. Meisgels z Hassowa. | z Podwoioczysk 1 Bro- 218 [0,50] 742 | aas 
na ;H. Frist z Budapesztu. ARE O ET || 0 tw! PB | 
k p cez cosi <a — z Gan z=A| A > LO SM — | 23% |10. 8.06 | 6,40 
i e 4 rzncnowie o maja 
(zęść e ONOMICZNA. AG YE ZBRZAR do 21 erar ganid Pat e 8.08 
Wiedeń 29, lipoa Lwów — Plae llaryacki, z mrznekowie od 26 sa 
. A o aierpn, — 
(Z) Pierwsze godziny wlokły się leniwo Przyjuchali dnis 23 lipca. W. Kownacka z Z dsiewa O A aty 
na targu dzisiejszym. Z zagranioznych giełd | Świtażowa. H. Komorowska z Polski. L Szawłow- | toemm dz 31 słerpn. | — 67,80 | 45,35 [19.54 
lnie było żadnej podniety, A 1 miejscowi speku- ski z Przewłoki. L. br. Brickmann z Manastyrca, | £ Bane Iyika od d 
| lanci nie okazywali woale ochoty do forsowa-|& Abgarowiez z Dubienka Dr. K. baron Horoch | od 1 września do 30 140 | 7:48 
nia zwyżki. To też obrotów nie było prawie | 7 Wiednia, D. Zaleski z Paryża. Dr. M, Ichheiser | "enia . . "| — i 
żadnych, a kursa obniżyły rię. Około południa |2 Krakowa. A. Latow z Kubania, E. Scott z Ro- | Ze Iiwowa odcho- ł 
ożywił się jednak targ. Poprawienie się kursu | pienki. K, Sznel z Ustyanowy. azą do: jE as 
walorów amerykańskich k' mentowano na gieł-| mes sezamem | ukoma Wiednia Wro | | 4.50 [UL00| asu | 9.55 | 6.45 
dzie przychylnie, a żel Z Krety eokolwiek | Gwów dnia 74 lipca (Z Izby handlowej). Mięsne ARÓW, N D >? |LL00| 4,40 Sas 
lepsze wiadomości nadeszły, mianowicie, że Akcye za sztuke: Kolej gal. Karola Ludwika 200 | Tarnów *jtylkood 1-go | 
tamtejsze zgromadzenie narodowe przecież ja- złą. m, k 213.50 do 221.50, Kolej Lwowsko-Czern,-Jassks Remes | Ieo] 440 [4.00 
koś obiadu; to wnet zuależli się i kupey |P? 200 7- W- a. 287— do 391.-. Banku hypotecznego po E EOKA rew | d 6.45 
os ODIBdU;6, prze 10 i A 1 SIĘ poy | 200 zł. w. a. 878—- do 38%—. Ake, garbarni w Rzeszo: | pozwadowai Nadbrzezia 8.40 1L00| 4 49 
na targu, chociaż nie w takiej mierze, ażeby | wie po 200 zł. w. a. 200.— do 203.—. Tow. budowy w7 | Gbabówki przez Tarnów | — pri ię 
wytworzyć znaczniejszy prąd zwyżkowy. W każ- į gonów w Sanoku 250.— do 260. PRAD EŚĆ | DALI f 9.66 | 6.45 
dym razie kredyty, uuióny 1 aksye towarzy- Edacy antawa za ze Banku hipot. galic Rawy r. pres ardo — | 200 4.40 
stwa żeglugi na Dunaja były przedmiotem dość j% pētot- los. w 40 lat 5 proc. a 10 proc. prem. 110.10 do | Chyrowa Senoi zes 
5 r Berlin $ 110.90, 4 i pol proc. łos. w 50 lat. 99.80 do 100.50, 4 proc. me NWAI | 4.40 | 9.58 | 6.46 
ożywionych obrotów. Z 4 8. donoszą, że JU= | Jos w S0lat 96.60 do 97.-0 Banku kraj. 4 i pół proc. los. | wjesó- Laborez I Pesztu F à 
tro ogłoszony zostanie prospekt ua nową pożycz- ; w 51 lat. 100.50 do 101.40. Banku kraj, 4 proc. los. 57 lat. I Sk PA — 4.40 6.45 
kę rosyjską i że car podpisał jnż dekret, we- Ee do 98,20. Tow. kred. gał ziem. 4 proc. (I emi | **uukojcza, Pesztu pra, 
dle którego przez lat piętraście nie wolno rzą- REA? RF m > M ` Peg d ai = Eata oa0 4] 7 m a 
o AMO x ; ; 3 „46, 4 proc, los. w 56 Jat 97. .20, f i a 
dowi rosyjskiemu tej pożyczki ani wypowie- Gblgi za 100 zł: Gal fmd. propinacyjnego 4 pro, | płąez a PT a BAZ A 
paz. dan era 97.80 do Aen Bukowiùskiego fund. propin. 5 rac. 102. zklego i Stryja 4) do 
siainie notowania : 10 —. om. Banku kraj. 5 proc. (II emisyi -— do EE u GD 
Kredyty austr. 364—, węgierskie 891—, | 102.70. Pożyczki kraj. 6 proc. 105.— do —.—, 4 i pół proe | ii munon i ouycowi | a WGRA lak z 
j . mo 294: .? $ 100,00 do 100-70, 4 proc. z r. 1891 97-— do 97.70, 4 proc przez Stryj , „ „| — + 9.85 | 7, ag 
Auglobanki 156'50, Uniony dm Bankvarei- po 200 koron z roku 1893 97.— do 97.70, Oùyrowa przez Biryj -= : 6.33 7 
ny 26820, Lnderbanki 250'—, Ludwiki 21960, | Monety. Dukat cesarski 5.61 do 5.71. Napoleondor | Suezaws, Jaa, Bukare. 
Czerniowieckie 288:—, Elbethale 27550, Renta | 9.49 do — —. Półimperyał 9.60 do zzo CYT Boys e aocora aTa 
papierowa 10165, rrebrma_ 10170, wustryacka | Papierowy 1.26 do 1.27, 10ù marek nienie e o- E E WA 
złota 123:80, austr. renta wal. kor. 101:15, wę- | Soc ECCE POPE m 3 a „ję | 8:40 
gierska złota 12260, W erska renta wal. Wiedsń 23 lipca. Notowanie wieczorn:, |" Gzndyna i Bernomathi "= 
kor. 99:60, dukat 5'65, 20-ftankówka 951—, | Iiredyty 363-00, węgierskie kredyty 391.00, an ae uko IS (|| = j 
marki 1177, ruble 1265: | globank 15659, bamkyereiu 268,--, unionbank | Ozartkówa, 'Każmszi | xu 
$ Z dyrekcyi kolei. Z dniem 15 bm. otwarty j292:50, landerbawk 254-50 staatsbahny 360.76, | wuczawy, Jass; Bukar., 
t . r i Uasi, - 
został na stacyi Stein Irresdorf na przestrzeni Bu- | lombardy 103:50, glbethals 274.50, akcye tyto- a ENS 
dziejowice Salnau ogólny ruch osobowy i towarowy |Diowe 164—, rimi 240.50, alpiny 80.80, renta r alre WE | b 10.14 
z tem ograniczeniem, że WOZY; Żywe zwierzęta i to- majowa 101.65, węg: renta „zlota ——, austr. | kawęruska, * . z 94 KATI 
wary wybuchające ani przyjmowane ani wydawane | rente koromiće ——: spac? 52.50, węg. | powi rodów x Pod: | 6.44 2,25 9:48 RY 
na tej stacyi nie będą. d | runte koronna 9955. marki 15, mble —.—. Podw. à Pe. sł. dw. 8,00 | 2.41 9.80 | 3,9 10.4 
Na przystanku Gros8 pei na przestrzeni zz 2 CODOS | iirzuchowio a en R . 
Ołomuniec Cellechowice Koscieles mogą być nada- IGE A: biu o* aloe 1.20 | 3-20 
wane od 15 bm. i przesyłki PoSpieszne. Przystanek NADESŁAN E. rzucho wić od i LEO | 8.20 
ten był d ; dzony tylko di h „| Rubryka ta zie pochodzi od Hedakcyi, nie bierze tek fyon od 1 dala pow. i 
ył dotychczas urządz ylko dla ruchu 080 abry. s EE. eż a Ji, ZA Janowa od i maja do i 
bowego. pukunków i przesyłek całowozowych. one ża nią ús siabie Żadnej odpowiedzialności. do. 20, kwiite oddaiafa 4| Tes 9.45 | 2:00 | 8.55 
| a KG == EE mna od 16 SEE do : 
sierpnia * codzien, 
* w niedzieli i święt. 


Z WA 


4 : PRZEGLAD z dnia 25 lipca 1896. 


3) = l < ' sig podobać Henrykowi. Mężczyźni, obdarzeni | który zawrócił z drogi — zostanę na śniadaniu | nos z hałasem. 
W Y S W A T A N A j najlepszym charakterem, bywają czasem wy-;u Augusta, a przywiozę go z sobą na obiad. Wszyscy zarzucają mnie pytaniami. Silę 
- prowadzeni z cierpliwości niewygodami i nio- | Postaraj się, aby wszystko było jak najęży. | się odpowiadać wesoło i swobodnie, ale serce 


— Moja droga, kochana staruszko! — wołam 
wzruszona, chwytając oburącz jej głowę i ści- 
skając ją gorąco. 


Powieść wywczasem podróży. Tu, na swojskim gruncie, ! Będziesz miała sposobność dowieść, czy posia- | moje ściska się w miarę jak mówię i czuję, że Jej długoletnie doświadczenie, zdrowy roz- 

Jąna de la Bróte ja sama ukażę mu się w korzystniejszem świetle | dasz zmysł praktyczny, o czem pozwalara sobie | łzy nabiegają mi du oczn. sądek i serce nasunęły jei na usta słowa, któ- 

x : i A , i niejadnę zgotuję mu niespodziankę. | wątpić, sądząc z kroju i koloru twoich sukien. | — Chciałabym obejść ogród — mówię, aby fre jedynie uspokoić mnie i wzmocnić na du- 
Tłumaczoną za polskie przez baronową Hartingową. Zbiegłam szybko do ogrodu i rzekłam: Zmysł praktyczny !.. Zkądźe on może wno- | przerwać rozmowę. chu mogą. Odgadła, że młody i ufający umysi 
ra ns | 10 T — Zachwycona jestem naszą posiadłością... | sió, czy posiadam zmysł praktyczny lub nie, Ojciec, wsparty na mojam ramieniu, wo!- | potrzebuje tak mało, aby odżyć nową nadzieją. 
(uiąg dalszy). Widzę, żeś mi ją nie dość zachwalał. i skoro powrócilismy zalelwo w wigilię do domu, | nym krokiem idzie ze mną. Stanąwszy pod sta- Wracając do domu, perswadowałam sobie, 


że Józefka miała słuszność, iż nieporozumienia 
nasze małżeńskie wynikały z tego tylko, « że 
nie poznałam |aszcza dostatecznie charakteru i 
usposobienia Henryka. W wesołem usposobie- 


niu, pełna wskrzeszonych nadziei i planów na 


a dwa miesiące od chwili naszego pobrania się fremi drzewami, Ocieniającemi altankę, popa- 
przestąpiłam po raz pierwszy progi mego no- | moich stanowi największy urok miejscowości — | spędziliśmy na zwiedzaniu katedr i ziewaniu | dam w głębokie zamyślenie. Wszak to tak nie- 
wego domu, walcząc z ochotą zarzucenia Hen- | odparł mąż. w muzeach?! Na szczęście dom w naszej nie-| dawno jeszcze, słowo, które on wyrzekł w tem 
rykowi obu ramion na szyję i szepnięcia mu:| — Czuję, że przylgnę sercem do tego kąta... obecności powierzony był opiece bardzo staran- | miejscu, napełaiło serce moje nowem, niezna- 
| 
| 


~-A wilgotuemi oczyma i Ściśniętem sercem | — Można polować w pobliżu. To w oczach 


— Nareszcie tutej poznam cię i zrozumiem, i ża mi w nim będzie tak dobrze, tak miło... tojnej i zaufanej gospodyni, która wszystko utrzy- | nem uczuciem. Czyżbym zawiodła się była na 
jakim jesteś w gruncie, bo dotąd nie znamy się | jest, jeżeli ty zawsze kochać mnie będziesz, | mywała we wzorowym porządku, i spiżarnię | niem? Zrywam biały kielich powoju, niemego | przyszłość, zajechałam do Roche - Plate. Mąż 
prawie. Tu w tej ciszy i samotności dusze na- | mężusiu — dodałam ciszej, tłumiąc bojaźliwe | zaopatrzyła należycie. Objąwszy w posiadanie | świadka moich nadziei 1 żądam, aby mi po-i mój i jego przyjaciel czekali mnie na ganku; 
sze przenikną się wzajemnie, umysły porozu- | drżenie głosu. mój wydział gospodarczy i wydawszy rozpo- | wiedział to, czego niestety! wyjąwić nie może. | straciwszy miarę czasu, wśród serdecznych ro- 
mieją, serca przystaną do siebie. Tu zaznamy)| — Cieszy mnie, że ci się dom podoba —- od- | rządzenia co do obiadu, kazałam zaprządz do Staruszkowie śmisją się z mego roztar- | dzinnych wynurzeń, spóźniłam się nieco, to też 
oboje prawdziwego szczęścia, opartego na mi- | powiedział tonem obojętnym, który mnie od|wolanta i zawieść się do mego ojek. gnienia i mówią: ot! zwyczajne rzeczy... „za- | dostrzegłam wyraz silnego podrażnienia na twa- 
łości i bezgranicznem zaufaniu. razu zmroził. Czyż może być, aby ośm tygodni dopiero | kochana!*, a ja uciekam od nich, bo czuję nie- |rzy Henryka, który podszedłszy do mnie, sze- 

Ale slows więzły mi na ustach. Czułam) — Oprowadź mnie, proszę, po ogrodzie i po jupłynęło od dnia ostatniej mojej bytności w | znośnie dławiące uczucie w gardle, i biegnę doj pnął mi tak ostrym głosem, że zdrętwiałam na 
się onieśmieloną ` w obecności mojego męża, | gospodarstwie — rzekłam po chwili, biorąc jego | domu? Jednym skokiem znalazłam się na gan- | Józefki, która z miną głęboko zafrasowaną za- j razie: t 
ramię. ku i rozpromieniona wpadłam do salonu, brała się napowrót do roboty. — Jak mogłaś zapomnieć o tem, że mamy 


którego wzrastający prawie z dniem każdym 
chłód tłumił porywy mojego przywiązania, Usi- 
łowałara panować nad sobą i trzymać na wo- 


— Niepodobna, moja droga. Chcę odwiedzić | — Iziu, dziecko moje, to ty? — Moje ty złotko — odzywa sią zsraż na | gościa na obiedzie? Prcszę, żeby mi to ostatni 
Augusta, aby się z nim umówić co do kwestyi Choóto słowo.. śle jakimże wymówione | wstępia — nie jestem zdania twego tatki. Znaj: |raz było. | 
polowania. tonem! O!tu czują cała ciepło nieukrywanego į duję, żeś schudła i zmizerniała. Ton jego despotyczny byłby mnie. obu- 


dzy myśli i uczucia moje; ale mnie to dziwiło, 
że w miłości potrzebną była strategia i przy-| — Ale będziesz miał dosyć czasu na to pó- | uozucia, spotęgowanego jestcze tęsknotą roz-| — Ale zdaje ci się. Nie widzę tego po moich |rzył do żywego, gdyby nie to. że byłam tak 
| stanikach. przerażoną. Pau August, którego mi mój mąż 
nie wywoływały wzajemności za strony męża. | Nie wiem, gdzie się obrócić. domu. Józefka nadbiega z mokremi rękumi,| — Nis jestem przecie ślepa... No, powiedz-że | przedstawił, swoją uprzejmością dopomógł mi 
Gdy nazajutrz rano otworzyłam gotyckie| — Dasz sobie radę bezemuie, moja Izo. Niej prosto odjętemi od bulii. Starzy siudzy na roz- |xni serce, czyś szozęśliwa, czy mąż dobry dla do ochłonięcia z pod pierwszego wrażenia. 
okno mojej sypialni, cudowny widok, który sięj moge zwlekać. Kszałom już założyć konie do; kaz ojca biegną co tchu po pana Móran i pa-t ciebie? ' — Przepraszam pana najmocniej, żem dała 
roztacrał przed momi oczami, rozptószył okmu- | kabrycletu nią Seveline, którzy zjawisją się niebawem. — Rozumie sią — odpowiadam, czując, że i czekać na siebie — odezwałam się nieśmiało. — 


ry, zaciemniająca mój małżeński horyzont. To mówiąc, uwolnił ramię z mojego uści=! Wszyscy staruszkowie przyglądeją mi się | płonią się pod jej badawczym wzrokiem. Tak dawno nie widziałam mago ojca, że zapo- 


sku, zaczął spokojnie wdziewać rękawiczki ijz zachwytem. —- No, to chwała Bega. Bo widzisz, panniu- | mniałam, iż się zbliża obiadowa pora, 


mus, i że tkliwe wynurzenia młodej zz ja Henryku. Zostań ze mną. Jestem tu obcą. | łąki. W jednej chwili zamęt powstaje w całym 
Ogród pełan kwiatów, niby barwny 
l 


roztaczał się u stóp zamku, a Loara, tocząca | gwiżdżąc skierował się ku bramie, do której} — Nie zmieniłaś się nie, moja pieszozatko — | siu kochane, tyle się napatrzyłam w życiu na| — Ależ to rzecz bardzo naturalna — odparł 
swe fale u podnóża góry, niby struga złota | odprowadziłam go w milczeniu. mówi ojciac. | różne stadła, że wiem, iż czasem to nie zawsze | głosem, którego ciepłe i sympatyczne brzmie- 
ołyskiwała w ciepłych promieniach jesiennego W chwili gdy ruszał z miejsca, podnio-| — A co! piękna pani — woła pan Mórsn, OSA idzie z początku. nie tworzyło sprzeczne óó z ostrym tonem mego 
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